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Sprawa konsulatu rosyjskiego 
w Gdańsku.

Onegdaj podawała „Daoziger Zeitung“  ra<lk> so­
wieckie, zajmujące się utworzeniem konsulatu bolsze­
w ickiego w  Gdańsku. Radjo to moskiewskie zostało 
rzekomo podchwycone w  Wiedniu i opiewało m. L  że: 

„Rząd polski wzbrania się udzielić zezwolenia na 
otworzenie konsulatu sowieckiego w Gdańsku, który ja­
ko wielkie ściśle z Niemcami złączone miasto handlowe 
■posiada wyłącznie ludność niemiecką. Nowa i osobliwa 
geografia traktatu wersalskiego oddala to miasto Polsce, 
obecnie t. zw. protektorat polski nad Gdańskiem poka­
zuje swe prawdziwe żądne łupów oblicze imperializmu. 
Polska stara sie tymi środkami przeszkodzić podjęciu 
normalnych stosunków handlowych miedzy Gdańskiem 
a Rosją, tamuje swą bezmyślna polityką rozwój gospo­
darczy tego portu bałtyckiego, wnosząc czynnik zamie­
szania do interesów Gdańska i Niem.ec a nawet wła­
snych“ .
Do oryginalnej tej 1 wysoce charakterystycznej 

sprawy należy zauważyć, że nic nam me wiadomo o 
tern. by rząd polski w tej sprawie faktycznie dal jaka­
kolwiek od,powiedź i czy wogole sprawę ta poddano 
jakiemukolwiek rozważaniu Forma tego maskę w i t e ­
go radio odbiega zresztą tak daleko od wszelkich przy­
jętych zwyczajów w cywilizowanych stosunkach euro­
pejskich. że możeby też niełatwo nawet było zaga­
dnienie to na serio tymczasem traktować.

Ponieważ atoli kwestia ta ludność tak polska jak 
niemiecka W . M. Gdańska bardzo żyw o  interesuje, na­
leży sie tern problematem nieco bliżej zająć.

Gdyby cltodziło o zajęcie urzędowego stanowiska w 
tej sprawie, zwróciłby się przypuszczalnie rząd polski 
przez swego Komisarza Generalnego w Gdańsku na- 
samprzód do Senatu, upraszając go o podanie do wia­
domości rządu polskiego, iak.e Senat gdański w tej 
sprawie zajmuje stanowsko, _

Wszak Senat ma obowiązek rozważyć wszelkie pro 
i coaitra przem,awi,ai3ce za luk przeciw urządzeniu ta­kiego konsulatu z punktu widzenia czysto gdańskiego.

Jak odpowiedź Senatu na takie zapytanie rządu polskiego wypuśćby mogła, nie wiadomo. Senat o- wiem stanie tu przed zagadnieniem arcywaznem czy konsulat rosyjski na gruróe gdańskim me będzie osta­tecznie bolszewicką placówką agitacyjną.W zględy handlowe oozywiście nie mogą tu wono- dzić w gre. gdyż firmy rosyjskie zawsze maia przy­stęp do Gdańska i możność czyn1 en i a zakupów. Jasna rzecz, że swobody handlu rosyjskiego w Wolnem Mie­ście nikt nie krepuje iuż ze zasad gospodarczych sa-
1 W  tej samej sprawie zresztą zabrał już głos oneg- 

daj także „Danziger Voiksb!att“ . Opinja tam wyrażona 
charakteryzuje dosadnie. jakne w tym wagioazic zaj­
muje ludność Wolnego Miasta stanowisko.

l-Yizypominamy tu w tym zwi^ziku niektóre t y- 
łuszczone punkty: . .

Wymieniony dziennik gd a ńsk o-ni cm: eoki p.sze m. l

dosłowni,B^^ne ma być „^eśiiw ione kon-

sulamem przedstawicielstwem rządu moskiewsK.e- 
Eo. Niema jedynie jeszcze zgody co do osoby przewo 
dzianej na konsula“. , . ,
JDaraz. VoIksbl.“  omawia następnie kandydatury 

komunisty (pożądanego dla bolszewików ze _
na Trzecią Międzynarodówkę), wielkiego przemyt 
gdańskiego (ze względu na gospodarkę rosyjs<ał 
cjonalisty rosyjskiego (droga pośrednia, by me ... * * 
dzić am komunizmowi gdańskiemu ani gospodarce ro- 
syjs.kieiV po.c7em rsrro  tok eiarmm dalej.

„Ludność Wolnego Miasta Gdańska śledzi sprawe_ n 
tworzenia konsulatu bolszewickiego w Wolnem Mieście 
Gdańsku z bardzo cierpkiem uczuciem. Gdyby nowiem 
rzeczywiście Rosjanin lub nawet miejscowy przywódca 
komunistyczny został konsulem bolszewickim w GdansKU, 
natenczas byiby nietylko wewnętrzny spokój i porządetc 
Stale zagrożony, ale obawiaćby się wówczas trzeba za­
mącenia stosunków przyjazno-sąsiedzkich pomiędzy 
Gdańskiem a Polską. Dla uzasadnienia pierw«5go pun­
ktu przytaczamy dostatecznie znanego pana "igdora 
Koppa, który w Berlinie jako przedstawiciel sowietów, 
paskarz i propagator rewolucji tak srodze dokazywał, ze 

CO musiano stamtąd przepędzić.
A co sie tyczy naszego stosunku do sąsiedniej nasze] Rzeczypospolitej Polskiej, to nie ulega wątpliwości, te musiałby on na tern cierpieć. Cała bowiem czynność rządo-wa przedstawiciela bolszewickiego w Gdańsku, gdy- 

by tenże by! wzięty z szeregów komunistycznej między­
narodówki, zasadzałby się li tylko na tern* by planowo

Papież błogosławi Pniaków gdańskich.
Ech a akadem ii p apieskiej w  G d a ń s k u .

Na telegram wysłany podczas akademii uroczystej, j na cześć Papieża Prusa XI, nadeszła z W atykanu na 
urządzonej dn.a 19 bra. staraniem Polaków w Gdańsku, I ręce dra Paneckiego następująca odpowiedź:

Roma, 25. 3. Panecki, Gedanla.
Augusto Pontifice grad Sto dewoto omaggfo
convennuti solenne accademia imparLe di cuore 
imp.orate apostolica hsncditione» c a r d .  G a s p a r r i .

Oznacza to na polskie:

Rzyrnv 25. 3., Panecki, Gdańsk.
Najwyższy Arcykapłan, przyjąwszy synowski hołd 
uległości, udz ela z serca zebranym na uroczystej 
akademji apostolskiego błogosławieństwa. K a r d .G a s p a r r iUkt złączenia Ziemi Wileńskiej z Rzeczpospolitą Polską.

Działo się w Warszawie w Pałacu Rady Ministrów dn. 3 
marca 1922 r. wobec rządu polskiego w osobach: Prezydenta 
ministrów, ministra wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego I kierownika ministerjum sztuk i kultury inż. Antoniego 
Ponikowskiego, ministra spraw wewnętrznych Inż Stanisława 
Downarowlcza, ministra spraw zagranicznych Konstantego 
Skirmunta, ministra spraw wojskowych gen-por. Kazimierza 
Sosnkowskiego, ministra sprawiedliwości Bronisława Sobo­
lewskiego, ministra poczt I telegrafu dra Władysława Stesło- 
wicza, ministra rolnictwa I dóbr państwowych , dra Józefa 
Raczyńskiego, ministra robót publicznych Gabryela Naruto­
wicza, ministra pracy i opieki spotccznej Ludwika Darowskie- 
go, minstra bylei dzielnicy pruskiej dr. Józefa Wybickiego, 
kierownika ministerjum zdrowia publicznego dra Witolda 
Chodźki, kierownika ministerjum przemysłu i handlu Henryka 
Strassburgera I tymczasowego kierownika ministerjum kolei 
żelaznych inż. Juljana Eberhardta, oraz delegatów $ejmu w 
Wilnie, jako Zgromadzenia Przedstawicieli ludności Ziemi 
Wileńskiej, dla dania wyrazu woli ludności: Witolda Abra­
mowicza, Witolda Bańkowskiego, Stanisława Brzostowskiego, 
Ludwika Chomhiskiego, Wiktora Czarnowskiego, Józefa Ja­
chowicza, Antoniego Klyszejki, Bronisława Krzyżanowskiego, 
Bronisława Kuleszy, Bolesława Lisowskiego, Józefa Ma- 
łowieskiego, Antoniego Mickiewicza, Kazimierza Milewicza, 
ks. Ignacego Olszańskiego, Feliksa Raczkowskiego, Antoniego 
Szwabowicza, Adama Uziębły, Antoniego Zaleskiego, Ale­
ksandra Zasztowta I Aleksandra Zwierzyńskiego, którzy o-

świadczyU, że Sejm w Wilnie, pełnię prawa stanowienia •  
losach kraju posiadający, na uroczystem posiedzeniu, odby­
tem w Wiinie w dniu 20 lutego 1932 roku, uchwali! co nastę­
puje:

Rząd polski przyjął oświadczenie delegatów Sejmu w, 
Wilnie do wiadomości, poczem wspólnym aktem stwier­
dzono:

Art. 1. Ziemia Wileńska, z won swej hidnoścł od wsaeł- 
kich Innych związków państwowych wolna, zostaje złą­
czona z Rzecząpospolitą Polską.

Art. 2. Zwierzchnictwo państwowe nad Ziemia Wileń­
ską odtąd przysługuje Rzeczypospolitej Polskiej.

Art. 3. Rząd polski oświadcza, że Sejm Rzeczypospo­
litej Polskiej ustaii statut Ziemi Wileńskiej.

Art. 4, Akt niniejszy podlega zatwierdzeniu Sejmu O- 
stawodawczego Rzeczypospolitej Polskiej, poczem wobec 
przedstawienia przez Delegatów Sejmu w Wilnie pełno­
mocnictw, uznanych za wystarczające i sporządzone w na­
leżytej formie, wejdzie w tycie.“
Akt ten podpisali z jednej strony członkowie Rady Mini­

strów, z drugiej — delegacji Sejmu Wileńskiego, przytem 
10-ciu dopisało do protokółu następujące oświadczenie: 

„Podpisujemy akt powyższy, w przekonaniu, że Sejm 
Rzeczypospolitej Polskiej ustali statut Ziemi Wileńskiej, zgo­
dnie z wolą ludności tej ziemi, wyrażoną przez Sejm Wi­
leński.“

Litwa chyli si§ fen stropie rozsądku.
Kłajpeda. 26 III. (PAT ). „Meander Dampfiboot“  w 

artykule wstępnym, omawiającym przyszłość obszaru 
klajpediZikiego, »twierdza, iż w Kownie polityka poro­
zumienia polsko-litewski ego zyskuje coraz _ więcej 
zwolenników, Samodzielność L itwy w przyszłości zda­
je sie być wątpliwą. Należy liczyć się bowiem z fak­
tem, że czynniki polityczne coraz wyraźniej odstępu­
ją od idei samodzielności i dążą do przyłączenia L.ywy 
do Polski. Wobec tego konkluduje d;z!emVk. p w r s r  
Kłajpeda stanowczo walczyć przeciw przyłączeń u jej 
do państwa o niepewnej przyszłości.

Kurs oficjalny
2o i i £

Noty p^sKśe 8,00
Dolary ameryfcaAskie 328,00

pried ofw.glctdy
2? 3 I 22

7,95
327.50

Madzwycialne posisizenSe Liii SarotlAw.
Paryż. 26 III. PAT. (Havas). Wczoraj rozpoczęło 

się pierwsze posiedzenie nadzwyczajnej sesji Kacy Ligi 
Narodów. Przewodniczył zebraniu Hymans, udział 
brali Bourgeois (Francja), Fisher (Anglia. Imperial! 
(W łochy). Ishi (Japonja) i charge d'affaires Brazylyi w 
zastępstwie chorego Da Cunhy. Na ^porzac.ai dzien­
nym znajdowała sie sprawa uchodźców z kos.i, oraz 
sprawa stosunku Ligi Narodów do konferencji genueń­
skiej. W  odpowiedzi na mcmonał wyscwiego komi­
sarza Ligi Narodów, dra Nansena w sprawie oi.toueowy 
Rosji delegat Polski prof. Askenaze przemożyt notę, 
w której zwraca uwagę na role, jaka Polska mogła-

by odegrać w  dziele odbudowy Rosji z względu ira
znajomość rosyjskich stosunków gospodarczych.

Rzym, 26 Iii. PAT. (Radio). Rządy rrręcfeysopsz- 
nicze postarowdy zapros:ć na konferencję genueńską 
Radę L !gi Narodów in corpore.

L^Rtfi I i , z i !a d ? ie t « f8  cftonr.

Londyn, 25 III (PAT.) Reuter donosi z Moskwy, i i  
kom. iud. do spraw zagr. Cziczer n będzie przewodni­
czył delegacji rosyjskiej w Genu, w miejsce Len na.

Londyn, 25 LI (PAT.-Router). Moskiewska „Prawda“  
podaj?, >ż stan Lenina jest hezpadźlefny.

Ber in. (AW ). 26 III. Berliński „Go-los Rosji“ , pisze 
że Lenin ustąpił ze swego stanow ska. W  przeciwień­
stwie do tego oficjalne przedstawić5elstwo Sowietów 
w Berlkre ogłasza w piśmie „Nowej Mir“  dementŁ 
twierdząc, że Len n nie jest chory, lecz bardzo prze­
m ęczony,! że według zdania lekarza domowego, za 2 
m esiące będz.e zupełnie zdrów.

Fos-ssfil o zamiarze uzsis^a sswletśw.
Londyn, 25 marca. (Tel. wł.) Krąży tu pogłoska,iż Lłoyd George wyraził się, że zawrze z Rosją osobny traktat na wypadek, gdyby się Mocarstwa Sprzymie­

rzone na Konferencji Genueńskiej nie porozumiały co do wspólnej polityki wzigledem Rosji.

gromadzić sztuczne materiały wybuchowe i zatargowe 
pomiędzy Polską i Gdańskiem i doprowadzić je w dogo­
dnym dla zagranicznej polityki sowieckiej momencie do 
wybuchu. A chociażby rosyjska polityka zagraniczna 
nie miała innego celu jak ten założenia tu twierdzy szpie­
gostwa i rewolucyjnych idei przeciw „białemu terrorowi“ 
Rzeczypospolitej Polskiej, musielibyśmy, my Gdańszczanie

zgóry zrezygnować z tego, by miasto nasze zostało wy­
brane siedzibą centralną i środowiskiem akcji agitacyj­
ne! dla wszczęcia rewolucji światowej. My pragniemy 
spokoju I przyjaźni z sąsiadem naszym, a natomiast nli 
życzymy sobie wojny, nienawiści i przewrotu Jak boisz*» 

. wisy.
firn ., i . ipC
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Z l'j Targu Poznafisklsgo.
(Korespondencja własna „Gaz. Gdańskiej“.)

Wspomniałem w pierwszcm sprawozdaniu z Ii Targu 
Poznańskiego, że na placu przy Wieży górnośląskiej rozmie­
szczono. obok okazów przemysłu włókienniczego drugą po­
tężna gałąź naszego przemysłu, mianowicie wyroby meta­
lurgiczne a dalej hutnicze-i elektrotechniczne. Zajmują one 
prócz całej W ieży spory szmat ziemi na prawo od niej, roz­
mieszczone bądź pod gołem niebem, bądź w szeregu dre­
wnianych szop.

Najliczniej reprez«łtowane są tu fabryki wielkopolskie i 
pomorskie. A wśród nich znowu pierwszeństwo przyznać 
•trzeba znanej firmie H. Cegielski, Tow. Akc. w Poznaniu, 
która produkuje maszyny różnego rodzaju i różnej wielkości, 
przeważnie do celów rolniczych, pozatem Wkomobile pierw­
szorzędnej jakości, a dalej wagony kolejowe, których sporo 
już krąży po liniach kolei polskich. Na Targu jest z fabryki 
Cegielskiego wagon-węglarka, jedyny zresztą okaz tej gałęzi 
wytwórczości, gdyż inne fabryki wagonów, np, w Ostrowie 
lub Sanoku, tego rodzaju okazów nie wystawiły. Także ło- 
komobile wystawiła tylko fabryka Cegielskiego, gdyż jedynie 
ona w Polsce je wyrabia.

W  sąsiedztwie ulokowała swe liczne okazy z zakresu 
budowy maszyn — przeważnie rolniczych — Pomorska fa­
bryka maszyn Tow. Akc. w Grudziądzu, dawniej A. Ventzki, 
dalej firma Głogowski 1 synowie z Inowrocławia, oraz po­
znańska fabryka S. Raszewskiego.

Po stronie przeciwnej rozmieszczone sa olbrzymie pługi 
poznańskiej Centrali pługów parowych, obok maszyny z fa­
bryki Nitsche i Sp„ również z Poznania, wreszcie wyroby 
poznańskiej firmy „Kłos“.

W tej samej stronie rozmieszczone są wyroby, wysta­
wione przez polskie towarzystwo dla handlu ! przemysłu 
automobilowego w Warszawie; obok kompletnych samocho­
dów, także poszczególne, składowe ich części, jak koła, gu­
my, dzwonki, latarnie itd. Tego samego rodzaju przedmioty 
wystawiła poznańska firma samochodów i wozów firmy „So­
wa“. — Natomiast wozy gospodarskie, bardzo solidne, wyra­
bia fabryka Malinowskiego w Śremie, produkująca ponadto 
także maszyny rolnicze.

Firma „Stadie“ z Bydgoszczy popisuje się łodziami swego 
wyrobu i rozmaitemi przyrządami wioślarskiemi, „Mecentra" 
zaś z Międzychodu nad WaTtą wystawiła maszyny i narzę­
dzia rolnicze.

Warszawska firma „Argus“ mająca w Poznaniu swe za­
stępstwo, wystawiła agregatory wyrobu fabryki „Simering" 
w Wiedniu. Pług motorowy tej fabryki jest w ruchu i de­
monstruje swą robotę na placu wobec publiczności.

Wspomnieć jeszcze naieży o firmie „Hermes“ z Gniezna, 
która poza maszynami rolniczemu wystawiła swojego wyro­
bu maszyny i urządzenia rzeźnickie, przyczem zaznaczyć 
warto, że jest to na razie jedyna fabryka w kraju, wyrabia­
jąca tego rodzaju maszyny.

Pozatem na placu obok Wieży rozmieszczono jeszcze oka- 
zy przemysłu budowlanego, kilku cementowni oraz próbki 
węgla brunatnego z Gostyczyny w pow. tucholskim, a to­
warzystwo budowlane „Osada“ wystawiło drewniany damek-, 
zbudowany w ciągu 40 godzin przez 10 robotników.

Z wnętrza Wieży górnośląskiej niepodobna podać bardziej 
Szczegółowego opisu, bo samo wyliczenie wystawców zajęło­
by zbyt wiele miejsca, a nic dałoby zupełnie poglądu na wy­
twórczość polską w dziedzinie metalurgii.

A przecież wytwórczość ta rozwija się coraz wspanialej 
J obok przemysłu włókienniczego stanowi chlubę naszą. Na 
czele kroczą w tej dziedzinie takie firmy, jak „Huta Banko­
wa“ w Dąbrowie górniczej, największy w Polsce zakład hut­
niczy, produkujący odlewy stalowe, koła i osie do parowo­
zów, walce hartowane, szyny ftp. — W  przedsiębiorstwie 
tern zaangażowane są kapitały francuskie.

Tow. górniczo-przemysłowe „Hrabia Renard“ w Sosnowca 
eksploatuje kopalnie węgla oraz produkuje: rury gazowe, 
rury bez szwów do lokomotyw, lokomobil, kotłów, wreszcie 
rury wiertnicze. I w tern przedsiębiorstwie obok niewielkich 
kapitałów niemieckich zaangażowane są kapitały francuskie.

Francusko-rosyjskie tow, górnicze wystawiło rudę cynko­
wą ze swej huty „Konstanty“ oraz rudę galmanową z ko­
palni „Ulisses“, tow. akc. Przemysłu metalurgicznego w Poi-

Eksposć ministra Sklmonta.
Na posiedzenie komisji spraw zagranicznych p. mi­

nister Skirmunt wygłos ł ekspose w  sprawie konferen­
cji bałtyckiej, genueńskiej i bukareszteńskiej.. Obecny 
był także_ kierownik biura prac przygotowawczych na 
konferencję genueńską p. Wieniawski. Przewodnictwo 
objął p. Skulski. Przed wystąpieniem p, Skirmunta 
zgłoszono szereg interpciacyj. Z pierwszą interpelacją 
wystąpi? p. Skulski, który zapytał p. ministra w  sprawie 
6 gmin powiatu brasławskiego, które w r. 1920 w cza­
sie odwrotu bolszewickiego zostały zajęte przez Łoty- 
szóvv i dotąd nie zostały Polsce zwrócone. Mówca pod­
kreślił ogromne znaczenie ekonomiczne tego terenu, łą­
czącego nas z Dźwiną. W  odpowiedzi p. Skirmunt o- 
świadczył, że sprawa ta podczas konferencji bałtyckiej 
w  Warszawie była omawiana z łotewskim prezyden­
tem mm.strów Meyerowiczem i należy oczekiwać po- 
iubowego jej załatwienia. Drugą interpelację zgłosił p. 
Perl, stawiając następujące zapytanie: Jaki ma cel i 
znaczenie zamierzona konferencja ryska i jaką potrzebą 
została wywołana, a następnie, czy n'e czyni ona wra­
żenia jakiegoś usprawiedliwienia się z konferencji bał­
tyckiej w Warszawie przez Rosję. P. Skirmunt odpo­
wiedział, że w_ przemów'eniu ogółnem dotknie tej 
sprawy. P. Rataj zapytał się, Jaki Jest powód, że I) do­
tąd nie przedłożono Sejmowi umów z Francją, 2) czy 
układy między Polską a Czechosłowacją w zmienionej 
formie zostały już podpisane. 3) czy przedstawiciele ma­
łej en ten ty i Polski na konferencji w Bukareszcie a po­
tem w Belgradzie stanęli na stanowisku odróżnienia 
a) traktatów bezwzględnie nie podlegających zakwest- 
jowaoiu, b) traktatów, które nie powinny być naru­
szone w Genui i 4) czy przed zaproszeniem p. Obolcń- 
sk ego badano poufnie, czy zaproszenie będzie przyję­
te. P. minister Skirmunt odpowiadając p. Ratajowi ko­
munikuje, że na nieprzedłużenie Sejmowi umów z Fran- 

■ cją wpłynęły przyczyny czysto techniczne. Co do u- 
"adu z Czechosłowacją, to forma jego nie jest zmie- 

i n ona, na zwłokę zaś wpłynęła konieczność załatwienia 
pewnych spraw, między innemi sprawy Jaworzyńskiej. 
P. Starowiejski interpeluje w  sprawie trudności, czy­
nionych przez rząd sowiecki przy rew'ndykacji biblio­
teki i archiwum Załuskich. P. Skirmunt oświadcza, że 
ministerstwo spraw zagranicznych ingeruje u rządu so­
wieckiego w tej sprawie. P. Seyda M. w  związku z  me-

.
morjalem przedłożonym Sejmowi z Gliwic w sprawie 
gwałtów dokonanych na Polakach po niemieckiej stro­
nie Górnego Śląska zapytuje, jakie rząd zarmerza po­
czynić kroki stanowcze, aby kres położyć tym gwał­
tom. P. Skirmunt ośw adcza, że wszystko już w górno­
śląskiej komisji międzysojuszniczej przez przedstawi­
cieli rządu polskiego zostało w  tej sprawie uczynione. 
Po załatwieniu interpelacyj p .  Skirmunt odczytał tekst 
umowy, zawartej w Warszawie na konferencji bałtyc­
kiej, dając wyjaśnienia co do znaczenia poszczególnych 
punktów i zapowiadając, że umowa ta będzie nieba­
wem ogłoszona w prasie. Nie ogłoszono jej dotychczas 
ze względu na obowiązujące nas porozumienie z pań­
stwami bałtyckiemi co do terminu ogłoszenia. Dalej p. 
minister omaw ał sprawę porozumienia z państwami, 
malej ententy i wyniki zjazdu bukareszteńskiego, który 
dotyczył głównie traktatów związanych z zakończe­
niem okresu wielkiej wojny europejskiej. Przedstawi­
ciele państw reprezentowanych na zjeździe w Buka­
reszcie w następstwie tego zjazdu zebrali się na konfe­
rencję w Belgradzie celem uzgodnienia swojego stano­
wiska na konferencji genueńsk ej i dla ustalenia na tej 
konferencji wspólnej lin ii działań a. Przytaczając nie­
które ustępy z tekstu protokołu belgradzkiego, minister 
konkluduje, że wyniki pozytywne, tak jak na konferen­
cji bałtyckiej zostały osiągnięte. Sprawozdanie z dość 
długiego protokołu, konferencji belgradzkiej zastanie do? 
starczone prasie. Następne p. minister omawiał przy­
gotowania na konferencję genueńską, dotykając głównie 
momentów politycźnych, które jeśli nie na samej konfe­
rencji, to przy sposobności zebrania się przedstawicieli 
wielkich mocarstw w Genui mogą być poruszone. Po 
p. ministrze głos zabrał p . Wien awski, który uzupełnił 
przemówienie p. Skirmunta, dotyczące konferencji ge­
nueńskiej danemi natury ekonomicznej i f nansowej. Ze 
względu na brak czasu i wyjazd ministra Skirmunta u/ 
niedzielę do Paryża dyskusji nad ekspose n e wszczęto. 
P. Niedziałkowski zwrócił się do p. ministra z zapyta­
niem o stanowsko Polski co do Gruzji. P. Skirmunt o- 
świadczył, że zasadniczo sprawa ta ma naszą zupełną 
sympatię, i że w razie wysunięcia jej na konferenęji w 
Genui znajdzie ona z  naszej strony stanowisko życz­
liwe.

«ce, z siedzibą w Noworadotnsku, konstrukcje żelazne, kolej­
ki przenośne, zbiorniki, druty, gwoździe itp.

Dodatnie wrażenie wywiera również wystawa urządzona 
ppzez biuro mi.. St. Gr abi a no wski ego i Ski, reprezentujące 
kilka fabryk, a mianowicie tow. akc. Sosnowieckich fabryk 
rur i żelaza (w Sosnowca, Zawierciu i Rakowie pod Często­
chową), wytwórnię pedał, maszyn i odlewni Krawczyk i Sp. 
w Zawierciu, wielkopolską tatę miedzi, tow. akc.. w Rudni­
cach pod Poznaniem, fabryki kg. Pszczyńskiego na Górnym 
Śląsku, produkujące materiały wybuchowe 1 Spke akc. „Azot“ 
w Borach.

Wielki przemysł metalowy Waessawy reprezentowany 
jest przez kiika znanych firm, a więc tow. akc. zakładów me­
chanicznych Eforman, Szwede i Sp., które wytwarzają kotły 
parowe wszelkich systemów, kompletne urządzenia gorzelń, 
cukrowni, browarów, oraz konstrukcje żelazne, dalej Tow. 
fabryki machin i odlewów K. Rudzki f Spka, mające fabryki 
w Warszawie i Mińsku Mazowieckim, fabryka silników i 
traktatorów „Ursus“, Sp. Akc. w Warszawie, produkująca 
prócz silników na gaz ziemny, także silniki Diesel1* a dalej 
armatury i traktory roki*.

Pomorski przemy»! reprezentowany jest w Wieży także 
dość licznie. Są tu więc dalsze okazy wyrobu Pomorskiej 
fabryki maszyn, dawniej Ventzki w Grudziądzu, fabryki 
Rlumwego i Syna w Bydgoszczy jedynej w Polsce produku­
jącej maszyny do tarcia i obróbki drzewa, grudziądzkiej fir­
my Hertzfeld i Yictorius tow. akc. Przemysł automobilowy 
reprezentuje „Pfa“, poznańska fabryka automobilowa oraz

„Pneumatyk“ w Poznaniu, wyrabiający opony i części samo­
chodowe, węże gumowe, podeszwy gumowe itp.

Pozatem całe mnóstwo najrozmaitszych okazów wszelkich 
gałęzi metalurgii, hutnictwa i elektrotechniki, tej ostatniej 
wypełniające prawie w zupełności całe piętro olbrzymiej 
Wieży. Z, T.S k r a w y  p o l s k i e .

Łotewski minister zpr. zagr. o polskiej gospodarce 
skarbowej.

Łotewski minister spraw zagranicznych wyraża się 
w jednym z tutejszych dzienników z największem uzna­
niem o polskiej gospodarce skarbowej i stawia za wzór 
przedsięwzięte przez nią oszczędności i środki dla po­
dniesienia wydajności pracy.

Strajk w przemyśle budowlanym zlikwidowany.

Poznań. Strajk w  przemyśle budowlanym, w  
fabrykach wapna i cukru w  Inowrocławiu zosta! już 
zlikwidowany. Zakłady miejskie bez przerwy były 
czynne. Strajkują, jeszcze tylko robotnicy w  fabrykach 
maszyn rolniczych.

Rozwój ruchu handlowego na Wileńszczyźnie.

Wilno, (AW ). Ruch handlowy stale się rozwija. 
Liczba przedsiębiorstw wzrasta. Ogółem założono 160 
nowych sklepów. W  powiece trockim otwarto 45 skle­
pów prywatnych. Powstała poważna liczba spółek

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

G W I A Z D Y  P Ó Ł N O C Y
Powieść na We życia korsarzy polskich w  XVI. wieku. 
29 CZĘŚĆ DRUGA.

Ondyna.
Wreszełe uderzył w  żagle upragniony wiatr wscho­

dni. Okręt jak motyl skrzydła swoje rozwinął. Naza­
jutrz ujrzeli przed sobą wyspę we fjordy postrzępioną. 
Niebo rozpogodziło się. Oko spoczęło na paśmie w y­
sokich, bielejących w  dali gór. Była to Isłandja.

Siatek przesunął się wśród skalistych, fantastycz­
nych wysp Westmanno, biegł dalej wzdłuż wybrzeża, 
aż stanął w  szerokiej zatoce portu Reykjawik.

Ujrzeli przed sobą miasto na sposób norwegski z 
drzewa zbudowane. Naogól jednak, choć ruch byl 
niniejszy i niebo chłodniejsze, jako port nie różniło się 
wiele od Gdańska. Ale w  barwach różnica była o- 
gromna. Zniknęły kolory błękitu i szkarłatu. Zaległy 
•nad wszystkiem cienie szare i brunatne. Smutek prze­
lewał się z chłodnego pomimo wiosny nieba.

Drzewa i kwiaty zieleniły się zaledwie gdzeniegdzie 
w  małych ogródkach koło domów. Krajobraz wyda­
w ał się kamienisty, surowy i niegościnny.

Piotr i Ondyna postanowili zdać się na. los w  swo­
ich poszukiwaniach. Nie mieli zresztą innego sposobu 
osiągnięcia prawdy, która sama wydawała się zresztą 
zbyt fantastyczną. Ale Piotr pozwalał s ę wieść swo­
jej towarzyszce, bo zaciekawiał go kraj ten obcy i lu­
b ił iść w  to, co nieznane, sięgać po to, co niezwykłe. 
T rw ożyła  go jednak teraz dusza Ondyny. Przez cały 
czas podróży i pobytu tutaj zmieniła się ona bardzo. 
Zdawało się iakby^ nabierała barw tego kraju, blasków 
silnych i chłodnych. Krasa dziewczyna kochała go... 
•Opierała się na jego ramieniu, ale stawała się coraz

bardziej zadumana, księżycową i milczącą. Spoglą­
dała w  dalekie przestrzenie z zagadkowym uśmiechem 
twarzy, którego nie mógł zrozumieć. Czasem byio to 
uśmiechem, a czasem smutkiem, a czasem wydawało 
się jakąś siłą niezwykłą, która od niej biła, a dia któ­
rej on dałby życie bez żalu.

W  pierwszy dzień przyjazdu ujrzeli zaraz dziwne 
a piękne widowisko. Już noc zapadła, gdy połowa 
nieba zakryła się światłem, z którego wybiegły trzy 
smugi świetlne, a sama jasność zdawała mienić sę  
gwiazdami. Na wstępie w  krainę wiecznych lodów i 
tajemnie witała ich zorza Północy.

Piotr zbudził się jakby tknięty przeczuciem, w y ­
szedł przed dom i zastał już Ondynę samą, w przestwór 
ku światłu patrzącą. Kto zresztą nie spał, każdy spe­
szył na ulicę. Ujął ukochaną swoją pod rękę i spoglą­
dali długo razem na światło, którego odblaski promie- 
niły nawet ich twarze. Po dłuższej chwili milcząc dała 
się odprowadzć do domu.

I dotąd jeszcze nie było między niemi nic prócz po­
całunków. I dotąd jeszcze ramiona jej jak powój opa­
dały, gdy Jego zamykały się na niej. Trwała w swojej 
wiecznej białości, a on tęskniąs do jej uśc sków, poił 
się nią jak muzyką, miłość swą roztapiał w melancholii 
i duszę swoją oddał jej na własność, nie pozostawiając 
nic dla s ebie.

A ona? Ona zawsze kryła swe usta dziwnym u- 
śnrechem zagadki. Lecz, chociaż on nie znał dróg jej 
tęsknoty, to wiedział, że ona kocha tylko jego.

Ale w  ową noc długo władał nim jakiś niepokój. 
Spoglądał przez okna w gasnące już przestrzenie świetla­
nej zorzy. Izba jego przysłonięta była jeszcze srebr­
nym eeniem, jakby księżycowego światła. Duszę 
ogarnął mu nagły lęk, jakby przeczucie czegoś, co się 
stać może i poraź pierwszy ewej nocy wszedł do po­
koju Ondyny.

Ujrzał ją już śpiącą cicho, osrebrzoną światłem, do 
połowy tylko zakrytą, o postaci dziewiczej i młodej — *

rusałki. Ciało jej wydało mu s'ę zarazem dziwkę pię­
kne, lecz kanrenne. Nie pociągało go, a tylko poiło 
marzeniem. Nagle zdawało mu się, że oczy jei z lekka 
otwarły się, a na ustach zaległ uśmiech c:ch> Spo­
kój był i milczenie dokoła tak, że usłyszeć można było 
szept westchnienia. Lękał się, by nie zerwać je, .snu 
i wróc;i cicho i ostrożnie do siebie.

I odtąd powtarzał te wędrówki. Przez cały czas 
pobytu ich w  stolicy Islandii przychodził w nocy — 
patrzeć na nią. Wydawała mu się białym i srebrnym 
snem, tak bezcielesnym, że nigdy nie uczynił kroku, 
by się przybliżyć.

Lecz trwało to zaledw e kilka dni. Ruszyli w dal­
szą podróż. Odsunęli się od brzegów Oceanu i białego 
złomu góry Vątna Jókull. Jechali wozem zaprzężonym 
w renifery. Od czasu do czasu przesuwały s'ę im 
przed oczami poszarpane łańcuchy górskie, a wśród 
nich jak plamy zielonawo-błękitne —  lodowce.

Przybyli tak do wysokego wąwozu, rozpadliny w 
lawie odwiecznej. Było to Alimanagjau, dawnych 
władców Islandii miejsce sądów i rady.

W  dali zaległe wzgórza śniegowe, a tu w pobliżu 
szumiał wodospad spadając wysoko z góry w fale je­
ziora Thingwalla. Oto tutaj ongi rodziły sę  dawne 
sagi i opowieści. Tu wśród potężnych ścian wąwozu 
zasiadali przedwieczni królowie Islandji z rodu Nor­
wegów. Sama natura zdawała się nasuwać wielkie 
myśli, uczyła wierzyć w dawnych władców, rnoc ich i 
potęgę.

M nęła ona na skutek sporów możnowładców. Mi­
nęły czasy bohaterskich wypraw rycerzy. Obalona 
potęgę przeszłość', jak zniszczono później biskup l,va 
Ilolaru i Skatholdu, Lud i wiatr opowiadały już jeoj 
nie stare sagi islandzkie, znały je jeziora i szczeliny 
gór, opowiadała o nich przyroda zamarła jak opowieść 
kamienna.

(Ciąg dalszy nastąpi).



GAZETA GDKRSKX 38-go MARCA 1922.

i domów handlowych. Handel z Kowleńszczyzna zmniej­
szy! się znaczme w Poznaniu z rokiem ubiegłym. Han­
del prowadzony jest wyłącznie na odpowiedzialność 
kupców. Eksportuje se  wyroby szklane, produkty naf* 
towe i pewna ilość galanterii. Z kowieńskiej strony 
importu legalnego prawie niema, rrelegalnie importuje 
sie cuk:er : sacharynę.

W  związku z ewentualnością handlu z Rosja oma­
wiają tu coraz częściej kwestię zakładów tranzytowych. 
Do Warszawy wysłano memorjał mający na celu uzy­
skany zezwolenia rządu Rzeczypospoktej na urządze- 
n e w Wilnie zakładów tranzytowych, wolnych od cła.

Z polityk zagraniczne!.
Radek i Rakowski w Berlinie.

Prasa niemiecka zamieszcza sprzeczne wiadomości 
o przyjeździe Radka i Rakowsk ego do Berlina. Pod­
czas gdy część jej donosi, że dwaj ci przedstawiciele 
sowieccy przyjechali już wczoraj do Berlina z polece­
niem kontynuowan a pertraktacyj z rządem i przemy­
słem niemieck m, „Berliner Tageblatf14 twierdzi, że Ra­
dek dotąd me przybył do Berlina oraz, że tym razem 
pobyt jego nie będzie w związku z rzeczonemi pertrak-

o p r a w a  F a ls k i  I ,  Ś l ą s k u .
Genewa. 25 III. (PAT.) Zgodnie z życzeniem obu 

pełnomocników, Polski i Niemiec, prezydent Calonder 
zwotał na d. 23 boi. plenarne publiczne posiedzenie 
konferencji polsko-niemieckiej!, na którean obaj pełno­
mocnicy wyłuszczyli swe tezy, dotyczącej spornej 
sprawy likwidacji własności niemieckiej w polskiej 
części Górnego Śląska. Posiedzenie otwarto o godz. 
i i  w .siedzibie sekretariatu Ligi pod przewodnictwem 
prsz. Calondera w obecności licznej audytor ji, złożo­
nej przeważnie z członków sekretariatu Ligi oraz z 
przedstawicieli miejscowej i zagranicznej prasy. Prez. 
Calom!er oświadczył, iż jakkolwiek posiedzenie to o- 
znacza rozpoczęcia procedury arbitrażowej, to jednak 
droga pośrednictwa i bezpośredniego porozumienia po­
zostaje otwartą. Frez. Calonder zaznaczył, iż w razie 
Jeżeli bodzie zmuszony do rozstrzygnięcia spornych 
kwesłyj. wtedy postąpi zgodnie z powierzonym mu 
mandatem, a także, zgodnie ze swym sumieniem.

Z kolei pełnomocnik niemiecki, dr. Schiffer, w dłu­
giem przemówieniu, wygłoszeniem w jeżyku jiienr.ee- 
k i i ,  uzasadniał tezę delegacji ttiemleekJej, wedle której 

facjami Polsce nie przysługuje prawo likwidacji majątków nie-
Według naszych informacyj Radek istotnie przyby- inieckich w polskiej części Górnego Ś'asjka. Ogromne

■wa w dn!ach najbliższych jako pewnego rodzaju kwa- 
term strz delegacji sowieckiej na konferencję genueń­
ską. Jest całlrem nieprawdopodobnem, aby przed u- 
kończeniem jej pertraktacje rosysko-niemieckie miały 
być kontynuowane. Przybycie sowieckiego komksarza 
dła handlu Tomobaka oczekiwane jest również dop e- 
ro w ciągu przyszłego tygodma.

Konferencja komunikacyjna w Budapeszcie
W  dniu 1 kwietnia rb. odbędzie się tu m ędzynaro- 

dbwa konferencja dla uregulowania szeregu kwestj z 
dziedziny komunikacji. W  konferencji tej wezmą udział 
następujące państwa; Anglia, Francja. Włochy, Niem­
cy. Rumunja, Jugosławia; Czechosłowacja. W ęgry i Buł­
garia. Przedmiotem obrad będą sprawy komunikacji 
telegraficznej i telefonicznej wzdłuż Dunaju.

Komunikacja pocztowo-telegraficzna z Rosja.

Wobec zwracania się licznych instytucyj handlo­
wych i przemysłowych do rmOiSterstwa. poczt i telegra­
fów z prośba o urządzenie komunikacji pocztowej i te­
legraficznej między Polska a Rosją sowiecką i Ukrainą, 
ministerstwo spraw zagranicznych zawiadomiło war­
szawską dyrekcje poczt i telegrafów, ż ustalenie ko­
munikacji pocztowej i telegr. z Rosją i Ukrainą może 
nastąpić dopiero po zawarciu umowy gospodarczej ro­
sy jsko—ukraińs ko—p ols k :oj. co niebawem nastąpi.

trudności, związane z ta kwestia, w obliczu których 
znalazła sie konferencja, są zdaniem Scliifsera skutkiem, 
jaki ttooiąga za soba rozdarcie żywego organizmu ''la­
skiego. Min. Schiffer stwierdził, iż konferencja doko­
nała olbrzymich orać, i spodziewać się należy, poży­
tecznych, jednak uważa, iż dopiero wrak tyka pokażę 
istotne znaczeniu i pożyteczność powziętych decyzyj. 
Omawiając sprawę likwidacji, pełnomocnik Niemiec do­
wodzi, iż ani traktat wersalski, ani te” decyzja kon­
ferencji Ambasadorów z dnia 20 października 21 r. nie 
daje Polsce prawa do przeprowadzenia likwidacji wła­
sności niemieck!oj. znajdującej się w polskiej części 
Górnego Śląska. Likwidacja, jako gwałt i niesprawie­
dliwość, nie daje sie pogodzić zdaniem Sohiflera, z pa­
cyfikacją Górnego śląska, co było ideą przewodnią de­
cyzji konferencji Ambasadorów. Jeże1' prawo likwi­
dacji przysługuje PolsCe w Poznaniu i na Pomorzu 
służv do usunięcia skutków stosowanej tam germaniza­
cji. to na Górnym Śląsku likwidacja jest pozbawiona 

I tej racji bytu, gdyż na tym terenie Niemcy mgdv nie 
i stosowały germanizacji.

Następnie zabiera głos pełnomocni*r polski, minister 
Olszowski. Minister wyraża ¿al, i i  mimo wszelkich 
usiłowań nie doszło w w n w ie  likwidacji do porozu­
mienia. Wyraża on dalej nadzieje, iż fakt ten rale wpły­
nie niekorzystni« na ogólne układy polsko-niemieckie, 
zmierzające do wytworzenia normalnych stosunków 
pomiędzy obu krajami, co niewątpliwie w dużej mie­
rze przyczynić sie może do ustalenia stosunków eko­
nomiczny cii w całej Euromie. Co do kwestji spornej, 
to jest likwidacji, minister zaznacza, iż należy stwier­
dzić przedewszystkiem punkty zasadnicze: ! )  Konfe­
rencja ma na celu spisanie konwencji zgodnie z zasa­
dami, wyłuszczonemi w decyzji konferencji Ambasado­
rów. Krytyka tych zasad lub krytyka czy też inter­
pretacja traktatu wersalskiego ule należy do zakresu o-

GIMNAZJUM POLSKIE!

Rodzicom daje się do wiadomości, że zgłoszenia 
dzieci do gimnazjum polskiego ze względów technicz­
nych przyjmować będziemy tylko do 5-go kwietnia.

Zwracamy uwagę interesowanych nn to, że zgło­
szenia zeszłoroczne zbierane były tylko dła celów sta­
tystycznych, a więc trzeba dzieci te ponownie zgłosić 
w biurze gimnazjum w określonym terminie. J

Biuro otwarte: W  poniedziałek i wtwek od 10-12 j .  francuski statek woienłiy w porcie gdańskim. W sobotę 
przed poł., w środę., czwartek, piątek i »^ »o te  od 4 - ^  ^  przybyi do wlVa głjańslrieso francuski statek
po południu. Macierz SZh a. ‘ wojenny „Oise“, aby zabrać zwłoki/ marynarza z parowca

BACZNOŚCI . s | tankowego „Duranoe“, który utracił życie wskutek nieszczę­
śliwego wypadku.

* Podwyższenie taryiy kolejowej od przewozu towarów 
1 zwierząt. Senat przedłoży! Sejmowi projekt |pstar’'" o 
podwyższęndu taryfy za przewóz towarów i zwierząt na 
kolejach gdańskich i to z dniom 1 kwietnia rb. Projekt usta­
wy uzasadnia Senat tem, że polska, administracja kolejowa 
zamierza podwyższyć z dniom 1 kwietnia ważna od 1 mar­
ca taryfę kolejową przewozową o 40 procent. Podwyższe­
nie jest konieczne celem zrównania opłat na kolejach gdań- 
skach z opłatami, jakie obowiązują na kolejach niemieck ich, 
które mają także być z dniem 1 kwietnia podwyższone.

♦ Wędrówka po targu. Sobotni targ był pomimo śniegu 
i niepogody, bardzo ożyWiony. Niestety znowu jaja podro­
żały, za mendei płacono bowiem 440 mik. Masła na targu nie 
było, pokątme można dostać funt po 43 mik., margaryny funt 
kosztuje 32 tnk„ tłuszczu 29 mk. Na warzywnym targu ceny 
się nie zmieniły, przekupki przywożą z jednego tygodnia na 
drugi te sarną zmarzniętą kapustę, za którą 5 mk. za funt 
żądają; cebula i marchew kosztują funt 4 mik., brukiew i bu­
raki 2 mk. Drobiu jest obecnie bardzo mało na targiu, naj-

becaej konferencji. Do ktiterpretaefl sprawy powyższej 
maja jedynie i wyłącznie prawo Rada Najwyższa lub 
Konferencja Ambasadorów. 2) Konferencja Ambasa­
dorów ustaliła warunki, dla których Śląsk został 
przyznam Polsce. Nikomu nie wolno stwarzać jakich­
kolwiek . nowych warunków. Art. 92 i 297 traktatu 
wersalskiego nadaje Polsce bez żadnych wątpliwości 
prawe likwidacji majątków niemieckich, znajdujących 
się na polskiej części Górnego Śląską, za które rząd 
polski płacić będzie rzetelne ceny. Minister Schiffer 
oznajmił przed chwilą, iż na Górnym Śląsku germani­
zacja nie była stosowana. Wobec tego minister Ol4 
szowski, mimo, iż nie miał zamiaru wracać do prze­
szłości, czyni to jednak, zmuszony oświadczeniem peł­
nomocnika niemieckiego. Minister Olszowski oświad­
cza, iż twierdzenie min. Schillera nie odpowiada rze­
czywistości. na dowód czego przytacza on szereg fak­
tów, stwierdzających bezwzględna politykę germaniza- 
cyina. stosowana na Górnym Śląsku i zmierzająca do 
zupełnego snroletaryzęwania żywiołu polskiego oraz 
zupełnego jego zgermanizowania.

Dalei pan minister Olszewski odczytuje szereg ko­
munikatów, otrzymanych z archiwów konferencji am­
basadorów, w które niewątpliwie stwierdzają prawa 
Polski do likwidacji własności niemieckiej na Górnym 
Śląsku. Minister oświadcza, iż jeżeli decyzja konfe­
rencji ambasadorów z dnia 20 ^października 21 roku 
zobowiązuje Polskę do zrzeczenia się praw likwida­
cji na 'at 15. to stwierdza tem samem i samo prawo 
likwidacji przysługuje Polsce. Prawo likwidacji w  jed­
nym tylko punkcie, a mianowicie w tym punkcie, któ­
ry mówi o odroczeniu na lat 15 prawa likwidacji włas­
ności przemysłowej, kopalń i pokładów, cała pozosta­
ła cześć prawa likwidacyjnego jest nienaruszalna. Po­
nieważ arbitraż objąć może wyłącznie tylko te warun­
ki, dotyczące likwidacji, które zawarte są w decyzji 
Konferencji Ambasadorów, pozostała część prawa likwi­
dacyjnego nie może być poddana arbitrażowi, gdyż w 
takim razie i arbitraż musiałby interpretować traktat 
wersalski do czego nie posiada kompetencji prawnej, 
należy zatem wyłączyć z pod arbitrażu formułę niemiec­
ka,. zmierzająca do skasowania prawa Polski do liikwi-jf 
dacji własność' niemieckiej. Pozostałą część formuły 
niemieckiej, podpadającą pod arbitraż, która orzeka, w 
jakim wypadku z zezwoleniem komisji mieszanej Polska 
ma prawo likwidować własność przemysłowa niemiec­
ka, kopalnie i pokłady,, należy odrzucić jako sprzeczną 
z- decyzją Rady Ambasadorów. Minister oświadcza 
dalei. iż do przyjęcia nadaje sie tylko formuła polska, 
jako zgodna z decyzja Rady Ambasadorów i podkreśla 
na koniec, iż sprawa likwidacji jest sprawa władz we­
wnętrznych Polski toteż mieszanie się Niemiec do tej 
polityki wewnętrznej Polski dopuszczonem być nie mo­
że. Po replice min. Schiffera, której odpowiada pow­
tórnie min. Olszowski, prez. Galonder zamyka posiedze­
nie, oświadczając, iż głosi swą decyzje w sprawie ar­
bitrażu oraz swe kompetencje w tej sprawie na jednern 
z następnych posiedzeń, którego daty oznaczyć jeszcze 
nie może.

Rodziców, których dzieciom szkoły powszechne , 
gdańskie wzbronione są, wzywamy, ażeby dzieci te 
zglosTi do klas wstępnych w biurze gimnazjum pol­
skiego.

Macierz Szkolna.

K R O N IK I.
Gdańsk, wtorek 27 marca 1922.

Kzymsko-kat. Ksystys pp.
Słońca Wschód: godz. 5 m. 48 Zachód: godz. 6 m. 24

Stan wodv w W^śłe dnia 25 marca.pod Grudziądzem 292 -
r\nń Malhorkiem 3,1/ ¿,8pod Toruniem . 2 55 

pod Chełmnem . 2,56 
pod Kurzebrakiem 3 16 
pod Tczewem . 3,52 
pod Schiewenhorst 2J0 
pod Fordonem 2,54

3.32
2,60

pod Malborkiem 
pod Einlage

85
2.9 2 ,2.76 

z dnia 23/3 24/3 
pod Warszawą ~
pod Płockiem . . l.9o —

śpiewaczego „Cecylia“ w sali lokalu „KI e i nh a mm er pa rk“, na 
którem członkowie maią sdę zastanowić nad powyższą spra­
wą i przystąpić do zreorganizowania koła- śpiewaczego. Pro­
si się wszystkich członków czynnych i nieczynnych, aby 
przybyli na to zebranie w komplecie. Zwolenników śpiewu i 
gości, którzy chcą popierać Tow. śpiewacze „Cecylia“, upra­
sza sie także o łaskawe przybycie.

Za Zarząd:
A. Radniewska, prezes. Piorkówna, sekretarka.

Wiadomości z Tczowa.
__ Zaproszenie. Celem zorganizowania komitetu, który­

by zajął się urządzeniem uroczystej Akademii ku uczczeniu 
Ojca św. Piusa XI, zapraszam wszystkich przewodniczących 
towarzystw, duchowieństwo kierowników szkół, naczelników 
władz i członków rady miejskiej na zebranie w poniedzia­
łek, drwa 27 marca o godzinie 7 i pól wiecz. w salce po- 
posiedzeń starostwa.

(—) Dytkiewioz, starosta.

Projekt podatku nocnego. Senat a„
stracia miejska, zamierza zaprowadzić p° „ odnhkowei 
dla miasta Gdańska. Projekt tej ustawy 
zawiera następujące przepisy: Goście, 1eto 
do godz. 10 wlecz, przebywają w restauracjach, jadło 
dajniach, cukierniach, kawiarniach, wyszynkach- w 
mach i lokalach towarzyskich, w których y  - J 
napoje i potrawy za oplata, płacić 
ny który wynosi dla każdej osoby: za om  “  \ 
godz. 5 mk. od 11— 12 godz. 8 mk., a za ^ z a
godzinę 10 mk. Rozpoczęte godziny 
jak pełne być zapłacone. Zamkniętym 
które z powodów zawodowych swoje zebrani, 
ne urządzenia przedłużyć musza ponad s  'q «
policyjna lub po rozpoczęciu sie Jej p ó b y ^ , 
mogą być na‘ wniosek zupełnie lub części 1 _
ne od podatku. Zapłacenie podatku nas tem  P -
cą wykupienia znaczków podatkowych. Daisze ustępy 
zawierają przepisy co do opłaty podatku. ...

Rozumie się, że prtfjefct ten wywoła wśrOd pumicz- 
ności, a przedewszystkiem wśród 
ogromne niezadowolenie. Na podatku wyszboy ci o-t 
tni oczywiście najgorzej, gdyż nikt nie siedziałby dłu­
żej lak do 10 wiecz. w lokalu, o ileby podatek ten zo­
stał uchwalony. To też restauratorzy zwołali na dzisiaj 
po południu wielkie zebranie protestujące.

♦ Baczność handlowcy! Zwraca się uwagę, ze Bi­
blioteka Związku Handlowców otwarta jest co pome- 
dzirtek i czwartek od godz. 7—9 wiecaerem i prosi się 
członków o większe korzystanie z takowej. Również «rosi sie członków o zwrot książek, które juz od ty- 
¡ S  zabrali Bibliotekarka.

* Gmina Polska w W. M. Gdańsku broni praw pol­
skiej mniejszości narodowej na całym terenie W. M. 
Zapisujcie się w poczet członków" Gminy. Biuro znaj-

więcej kur, których funt kosztuje 18-24 mk„ funt gęsi, któ- \ duje się przy ul. Am Weissen Turm 2 (wejście A, po­
ry ch było kilka, 25 mk. -  Jabłek zawsze jeszcze można do- kój nr. 28, na parterze), otwarte od 9— 12 i od 2—ó. 
stać, aJe tytko w górnych gatunkach, najwięcej obecnie 
sprzedawaja i kupują pomarańcze i cytryny. — W hali było 
bardzo dużo mięsa; cielęcina kosztowała i 1— 12 mk., skopo­
wi na 16 rnk„ wieprzowina 25 mik., wołowina przeciętnie 18 
mk., szynki funt 34 mk„ kiełbasy przeróżne funt 20—36 mk.
Świeżych śledzi było w obfitości na rybim targu, za funt 
płacono 6 mk. Poniuchle kosztowały funt 8 mk., małe łososie 
20 mik., szozuipaki 25 mk„ leszcze 20 mk., węgorze 30 mk.

* Wrzeszcz. Od czasu daje się zauważyć, że tutejsze 
Tow. śpiewacze „Cecylja“ zamiast się rozwijać, coraz wię­
cej upada. Taik być nie powinno. Znaczy to, że brak u nas 
zrozumienia dla tak ważnej sprawy rozwoju pieśni rodzinie], 
przez co Wrzeszczenie wystawiają sobie nie piękne świa­
dectwo. Towarzystwo śpiewacze założono w tym celu, aby 
upiększało nasze polskie nabożeństwa, oo też „Cecylja“ od 
czasu do. czasu czyniła. Niestety w ostatnim czasie nie mógł 
chór „Cecylii“ śpiewać w kościele na głosy, gdyż śpiewacz­
ki i śpiewacy nie uazęszozają na lekcje. Z powodu tego od­
będzie się w środę, dinda 29 bm. o godz, 7żś zebranie Tow.
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Kronika pomorska.

y  — Strajk w zawodach drukarskich w całej zachodmisj Pol­
sce ukończono. W  piątek podpisano umowę, wobec czego
pr..ca normalna zaczęła się we wszystkich zakładach w so­
botę rano.

— „Ratujcie Dzieci" W  ostatnim czasie na cel kwesty 
jitypłymęly ofiary do biura R. Dz.: Z Podgórza pod Toruniem 
¡zebrane przy kośdele 15 366 mik., szkoła w Zlotcsrji 1 150 mik., 
¡zarząd dóbr Radostowo 2000 mk., p. Bronisława Szydzik 
jl20 ntk niemieckich, nauczyciele i dzieci obwodu Brusy 34 464 
[pdr, szkoła w Kameli Cp. kartuzki) 1000 mk„ ks. S an tków- 
iski 2 200 tuk, ks. Kropl-ewski z parafii k ruszy ńsko-brudzaw- 
Iskiej 6000 mik, ks. Dylewski 13 mk. niemdedfcich, ks. J. Jan­kowski, Grodziczno 550 mk, szkolą Rewa, pow. pucki, 500 
imk, p. St. Czarnowski 500 mk, ks. Borowski, Piece, pow. 
'¡Starogard, 2000 mk, ks. Dekowsfci na dzieci repatriantów z
teatru w Płużnicy 15 670 mk, z baiu posejmikowego w To-
;nniu na dzieci repatriantów 54163 mk, p. Lorkowskii z Me- 
jchowy z zaba/wy Tcw. Ludowego w Leśniewie 3000 mik.
1 Przez Bank Związku Spółek Zarobkowych wpłynęło: Ks. 
Wróblewski Niedamowy 50 000 mik, przez Wojewódzką Radę
; O piekł Społecznej: Z Grudziądza 455 000 mik, z Gniewa 
¿17 360 mk, ze Swiecia 90 722,50 mk, z Wąbrzeźna 14 385 mk.
[z Kartuz 36 706,50 mik, z magistratu toruńskiego 47 850 mk. 
iks. Spite a, Łobdowo 11 310 mk, p. KMńsika, Kłodnia, 6 283 
mk, od Zbyszka, Celiny, Kazika, Marysi i Elżbietki Donimir- 
śkich z Ram z 1500 mk. Magistrat Lidzbark 3000 mk. Gmina 
Ryszwałd 2000 mk. Czerwony Krzyż Gdańsk 25 474 mk.

Przez Poczitową Karę Oszczędności wpłynęło: Ks. Bie­
liński, Rumja 16 280 mk, ks. Dylewski, Gowidlino 5680 mk, 
ks. KaJitowski Zblewo 41 700 mk, kwesta kościelna z Pel­
plina 475112 mik, ks. Sierakowski, Biskupie Papowo, 245Ó0 m.

Przez Bank Przemysłowców wpłynęło: Ks. Karnowski 
3 600 mk, od p. W. Danie wieża 10 000 mk. Bank Przemy­
słowców 20 000 mk, ze „Słowa Pomorskiego“ ofiary, które 
.wpłynęły do redakcji 26 646 mik.Kwituje z podziękowaniem Marja Swiacka.

— Kwesta „Ratujcie -Dzieci“ , ogłoszona na Pomorzu w 
¡grudniu 1921 r, przyniosła rezultat następujący: Ofiary 
^wprost do biura 2 739 780,50 mk, ofiary przez Bank Związ- 
jku Spółek Zarobkowych 906 995 mk, ofiary przez Bank 
(Przemysłowców 282 731,40 mk., ofiary przez Pocztową Kasę 
■Oszczędności 1967 604,39 marek; ogólna suma wynosi 
*5897 111,29 mk.

Sprawdziłam rachunki i zgodność takowych potwierdza/m,
Antonia W i ś n i e w s k a ,

f(StetHPef) ■ ¡zaprzysiężona rewiżonka ksiąg handlowych.
Toruń, ul. Kopernika 5.

— Kartuzy. Nowy starosta kartuski p. Kowalski stara 
¡Się — Jak donosi „Pomorzanin“ — o założenie gazety w 
¡Kartuzach. W tym celu obesłał wszystkie urzędy wyższe i 
•niższe cyrkularzami, zapraszając ema do składania udziałów 
¡po 5000 marek na otworzenie gazeity. Jak p. starosta dowo- 
Ickat, na założenie gazetki potrzeba koło 8 milionów marek.

SDotychczas brak bliższych szczegółów co do iicści zebra- 
aych funduszów i zakładu drukarskiego, w którym gazeta 
¡ma sde tłoczyć.

! —  Świecie. (Ogromny pożar.) W  czwartek w południe
około 12 wybuchł w Wahlowie pod Pruszczem w pow. 

.świeckim w młynie Schmidta pożar, który przybrał wkrótce 
i takie rozmiary, iż o ratunku zakładów nie było mowy. Przy- 
1 czyn a pożaru eksplozja naczynia z oliwą. Zakłady zostały 
zupełnie zniszczone i niczego nie można było uratować. W 

^piwnicy znalazł śmierć w płomieniach pewien uczeń. Spa- 
Ek> się 100 centnarów mąki i dwa wagony oliwy.

— Toruń. „Drukarnia Gazet“, własność wojewody Brej- 
skiego, przeszła drogą kupna na własność „Drukarni Naro- 

jdowej“ w Gnieźnie, która zamierza wydawać od 1 kwietnia 
począwszy nowy dziennik ludowy.

Wielkopolska.
*— Bydgoszcz. (Swiętofcradzka kradzież w kościołach.) 

W  nocy na 22 b. m. włamali się złodzieje za pomocą wybicia i szyby do kościoła katolickiego przy uL Bernardyńskiej. Po 
rozbiciu tabernakulum skradli kielich złoty, wartości 300 tys. 
mk. Ted samej nocy, prawdopodobnie d  sami świętokradcy, 
zakradli się do kościoła ewangelickiego (Płac Kościelecklch), 
gdzie skradli 2 ręczniki, kilka żarówek oraz drabinkę, za po­
mocą której dostali się do kośdoła garnizonowego. Tutejsza 
policja państwowa wdrożyła śledztwo za sprawcami.

— Gniezno. (W  ręce polskie.) Pan Bolesław Kasprowicz, 
senjor przemysłu wielkopolskiego, nabył od spadkobierców 
Adama, którzy wyprowadzili się do Niemiec, posiadłość w 
Gnieźnie tuż przy dworcu kolejowym i przy torze, celem 
rozszerzenia swych zakładów fabrycznych.

— Poznań. (Nowa opera polska.) Kierownik opery po­
znańskiej, p. H. Opieński, podpisał z dyrekcją opery war­
szawskiej kontrakt, aa wystawienie w przyszłym sezonie

Ninicjszem zamawiam w  urzędzie pocztowym
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na W-gl kwartał 1922 r. i płacę abonamentu 825 mkp. — albo 
! na miesiąc kwiecień 1922 r. i płacę abonamentu 275 mk. *)

Gazeta Gdańska zapisana jest w  liście pocztowej w Tczew e 

(Imię, nazwisko i miejscowość abonenta)

Potwierdzamy odbiór

za n -g l kwarta! 1922 roku 825,— marek polskich *) 
za miesiąc kwiecie* 1922 roku 275,— marek polskich

1922

»

Z  ostatniej chwili.Pożycz  ̂ injiMska.
Londyn, 26 marca, (Teł. wł.) „Tines-" donos!, że 

ieaen z największych banków londyńskich udzieli Pol­
sce kredytu w wysokości 4-cb milionów funtów szter- 
lingów, z czego i m i jon ma być zużyty na zakup w 
Anglii surowców d!a polskiego przemysłu. Jest to jedna 
z największych pożyczek, której Angija udzieliła za­
granicy na podstawie handlowej, od czasu zakończenia 
wojny. Angielskie koła finansowe uważają, że stan 
skarbu polskiego poprawił s-ę znacznie w ostatnich 
czasach, a handel bardzo się ożywił. Pociągnie to za 
sobą wyższe dochody z podatków i poprawę marki 
polskiej.

Pożyczka angielska jest faktem dokonanym. Wbrew 
podanym tu szczegółom pisma niemieckie donoszą, iż 
y* część pożyczki już wypłacono gotówką % zaś mają 
być zużyte na zakupy w Anglji. ,

Londyn, 26 III. (PAT). „Times“  donoszą, że z 4
milionowego kredytu dla PKKP jeden milion funtów 
szterlingów użyty będzie na zakup w Londynie su­
rowców dla przemysłu polskiego. Redaktor giełdowy 
tegoż pisma podnosi fakt, że'- sytuacja finansowa .Polski, 
w ostatnim czasie polepszyła sie znacznie, podkreśla­
jąc, że w dwóch ostatnich Tatach handel polski podniósł 
sie tak, że można pow iedzieć, iż stanął Pa równi z  han­
dlem zachodnich państw Eugopy.

Łotwa zatwierdziła maowę konferencji 
w a rs z a w s k ie ! .

Ryga, 25 III. Łotewską Rada Ministrów zatwierdziła 
jednogłośnie umowę, zawartą na konferencji warszaw­
skiej.

SfrafR na Posner?a iftoftczsnY! ' ■
Toruń, 25 III (PAT ). Ghrady jakie toczyły się w 

dniach ostatnich w Grudziądzu między pracownikami a 
pracodawcami, przy współudziale i pod przewodnict­
wem głównego inspektora pracy woj. pomorskiego, p. 
Dobrowolnego M., doprowadziły do ugody. Wczoraj 
odbył się w Toruniu wiec robotników, na którem posta­
nowiono 95% głosów uważać strajk za ukończony. 
Dziś w południe powrócili do pracy robotnicy miejscy. 
O godz. 17 zaczęły kursować tramwaje. Robotnicy 
zakładów przemysłowych wrócą do pracy w pon e- 
działek. Jest nadzieja, iż do tego czasu będzie zliwido- 
wany strajk na calem Pomorzu.

Strapi w  PsznanS iR  z l ik w id o w a n y .

Poznań, 25 III.KPAT ). W  Poznaniu strejk uważać 
można za zlikwidowany. W szyscy tramwajarze je­
szcze wyciągu dnia wczorajszego wrócili do pracy. Na 
prowincji strejk wygasa również. Pomorze cale pra­
cuje od wczoraj.

Selm Wi9s?ii§k9 da M a c z e t a  Fa ^ s iw i.
Warszawa, 25 III (PAT ). Marszałek Sejmu wileń­

skiego, p. A. Łokuciewski, wysłał wczoraj do Naczelni­
ka Państwa następującą depeszę: Naczelnik Państwa, 
Spała. W  dn u ostatecznego połączenia Z emi Wileń­
skiej z Rzecząpospoiitą Polską, zasyłamy Ci, Naczelni­
ku, wyrazy czci i hołdu w imieniu powracającej do Oj­
czyzny ludności naszej ziemi.

Podpisano: A. Łokuciewski, marszałek Sejmu wileń­
skiego.

Fagrzsfe PoisM w  zraarlyela w wdzianiu 
kowieńskim.

Kowno, 25 3." (R. P. R.) Odbył się tu bardzo uro­
czysty pogrzeb Polaków, zmarłych w więzieniu ko- 
w.enskim, członków P. O. W . W  kościele zgromadziło 
się około 2000 Osób.

Policja litewska przedsięwzięła środki zapobiegaw­
cze przeciw spodzlewanyni rozruchom ze względu na 
wzburzony nastrój ludności polskiej. Ponieważ władze 
¡litewskie n'e pozwalały wygłaszać mów —  pogrzeb 
odbył się w milczeniu.

Odfazd mié. Ś k l r i n t a  do ParfSa i G m i .
Warszawa, (AW ). 26 III. Dziś wyjechał do Pary­

ża, Londynu i Genui minister Sklrmunt w towarzystwie 
urzędników p. Romera i p. Skowrońskiego. Tym sa­
mym pociągiem wyjechał do Paryża poseł francuski 
p. Panaiieu. Odjeżdżającego ministra żegnali .na 
dworcu liczni posłowie państw zagranicznych, wyżsi 
urzędnicy itd.

Świadczenia ros^sfcie w sssinrzo.
Charków. (A W ), 26 III. Urząd handlu zagranicz­

nego przygotowuje w Kijow e dwa pociągi z towarami 
do Poiski, jak z pierzem, klepkami, szczeciną jelitami 
itd. Pociągi wyruszą po podpisani umowy handlowe» 
na pokrycie należności za towary zakup.one w Polsce.

Wyilzleriswfenfe pañsíwewel.
Warszawa, 25 Iii (PAiT). W  dyskusji wodnej i w dy­

skusji nad sprawą żeglugi państwowej, wiceminister 
Rybczyński mówił o projekcie ■ wydz erżawienia całego 
taboru państwowej żeglugi rzeczne spółce, z której 
ma powstać towarzystwo akcyjne z udziałem rządu. 
Pos. MOraczewski oświadcza się przeciwko zawieran u 
umowy, i w tym duchu zgłasza odrębną rezolucję. Ko­
misja przyjęła wniosek .posła Hausnera, domagający 
się od podkomisji zbadania odnośnego materiału i w zy­
wająca rząd. aby nie orzesrewżiaiTnic taikiego. co by ko­
misję i Sejm postawiło przed faktem dokonanym.

W%stec?ka Isnferesicii s&iISariseJ.
Wilno, 26 III (PA.T). Delegacja konferencji san’tar- 

nej przybyła w czwartek o godz. 11,45 do Baranowicz. 
Delegacji towarzyszył minister Chodźko i nadzwyczaj­
ny komisarz do spraw repa tir lec i i Grabski. Pociąg, wio­
zący delegację, dojechał do miejsca przybywania esze- 
lonów repatriacyjnych, gdzie po opuszczę«u wagonu p. 
Grabski w  krótk;em przemówieniu objaśnił metody 
stosowane przy przyjmowaniu przybywających uchodź­
ców. Następnie zwiedzono liczne miejkkie urządzenia 
sanitarne i deziimokcyjne, przycźeim ogóiną uiwagę zwró­
ciła świeżo urządzona kamera dezynfekcyjna. Przed­
stawiciele miejskich władz sanitarnych, i adminfctraćyj- 
nych, oprowadzając wszędzie przybyłych, udzielali im 
szczegółowych imormacyj.» Deiegaci rozmawiali też z 
repatriantami. Po południu, zwiedzono szpitale i urzą­
dzenia drugiej linii przygotowane doskonale do kam­
panii wiosennej. Wieczorem delegacja wyjechała do 
Koiosowa, odblofczo-nadawczego punktu reptrjacyjne- 
go rosyjskiego, gdzie stwierdzono brak najeiementar- 
niejszych urządzeń sari ta mych.

Późno. wieczorem delegacja wyjechała do Wilna, 
gdzie projektowane jest zw edzenie szp;ta!i, a potem 
wycieczka do Smorgonia, następnie zaś wyjazd do W ół- 
kowiska, ’

Z a l i p i  Q

Charków. (AW ). 26 III. Prasa przynosi treść me­
moriału, złożonego przez Sowiety państwom sojuszni­
czym w sprawie osobistych i majątkowych praw i 
gwarancyj, na terytorium sowcckicm, w celu odbudo­
wy życ:a ekonomicznego. V/ memoriale przytoczono 
szereg dekretów, jak znjes'enie mobilizacji pracy, swo­
bodę przesiedlania się wewnątrz kraju, tajemnicę kores­
pondencji, ograniczenie władzy komisji nadzwyczajnej 
(czerezwyczajki), projekt ustawodawstwa cywilnego; 
zaś ze zakresu ulg ekonomicznych wznowień e umów 
dzierżawnych, trustów, towarzystw akcyjnych, uwol­
nienie koncesjonarjuszów od nacjonalizacji i rekwizycji, 
dopuszczenie kapitałów zagranicznych, uznan e towa­
rzystw handlowych m ęszanych, ustawodawstwo weks­
lowe, wznow’ien e adwokatury itd.

U fiw f^ a s fa  S s s lr Io -w «i? ? «rs l? ’ e g o -

Warszawa, 25 III (PAT). Wobec porozumienia s’ę 
państw sukcesyjnych, powstałych na gruzach monarchii 
Austro-Węgierskiej z likwidacyjnym bank:em austro- 
węgierskim co: dq ostatecznej 1 kwidacji tego banku, 
przystąpTa PKKP do.--wysiania do Wiednia wycofanych 
z-obiegu w Polsce koron na sumę 2 ml jardów 739 milj„ 
która ta kwota będzie podstav/ową do udżołu Polski 
przy rozdziale zapasów złota banku austro-węgiersk.e- 
go. Transport obejmuje 2 917 skrzyń.

opery pod tytułem: „Jaikób Lutnista“. Tekst 1 muzyka H. 
Opaeńsikiego. Rzecz dzieje się w Krakowie' w czasach Hen­
ryka Waleizjusza.

— (Proces prasowy.) W  czjwarfek odibyła się przed III 
izbą karną sądu okręgowego rozprawa przeciwko redakto­
rowi „PrzeglącŁu Porannego“ p. Tadeuszowi Janikowskiemu 
o obrazę Starostwa Krajowego za umieszczenie artykułu w 
dziale humor i satyra p. Ł „Starostwo krajowe“. Prokurator 
żądał ukarania oskarżonego, grzywną 5000 rak. polskich. Sąd 
uwolnił oskarżonego od winy i kaTy.

tlcsąd pocztowy,

Z  ruchy wydawniczego.
„Drogi Polski“. Ukazał się nr. 3 (za marzec) miesięcznika 

polityczno-gospodarczego p. t. „Drogi Polski“ , treści nastę­
pującej: 1. B. Jawnut — Prawo międzynarodowe Europy 
Wschodniej; 2. St. Urbanowicz — Zagadnienia narodowo­
ściowe Kresów Wschodnich; 3. M-r. — Nowa Finlandia; 4. K. 
Socha ni ćwicz — Traktat w Sevres; 5. St. Królikowski — 
Rola Polski v/ odbudowie rąłnictwa rosyjskiego; 6. J. Se­
ruga — Niszczenie archiwów przez okupantów austriackich;. 
7. Materiały i dokumenty; 8. -Notatki i uwagi; 9. Oceny i 
sprawozdania; 10. Mówią... piszą,..; 11. Listy do Redakcji. — 
Za redakcję podpisuje St, Sasorslci, za wydawców St, Saim-

sonowścz. Adíes administracji: Warszawa, Wilcza 30 tn. 5. 
Coimo w P. K. O. rur. 3403. — Cena egzempiarza mk. 350, 
prenumerata kwartalna mk. 1000.

— Nowy dziennik w Warszawie. W  ostatnich dniach mar­
ca grono dziennikarzy z red. Adatnem Nowickim na czele 
zacznie wydawać w Warszawie dziennik popołudniowy p. Ł 
„Kurjer“. Nowe pismo będzie organem informacyjnym 1 bez­
partyjnym.

„Gazeta Gdańska“  rozszerza światło, sieje oświatę 
i zaszczepia dohrę myśli. Ile będzie czytelników pisra 
polskich, tyle też  ̂bedze uświadomionych Polaków.

„Gazeta Gdańska“  oświetla wszystkie ważne zaga« 
dnienia życia narodowego I nie służy żadnej partjl, 
lecz wyłącznie Ojczyźne.

Dlatego też każdy Polak potrzebuje „Gazety Gdań­
skiej“ , aby osięgnąć lepsze powodzeń e w życiu, aby 
poznać polska kulturę 5 polski przemysł i handel i cala 
polskie życie gospodarcze.

■
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banilswY i gospodarczy-
Polsko-gdańskl Koncern Żelaza w tych dniach rozpoczął 

swa działalność w Gdańsku przy ul. Vorstadtiscber Gratoen 
441,. Dyrekcję objął dir. Henry Gl-udk, dotychczasowy radca 
handlowy poselstwa polskiego w Berlinie. Koncern obeimu- 
je następujące Towarzystwa handlowe: ;

V/ Gdańsku: Danzig er Eisenhadeł, w Toruniu: Tow. Hafl- 
d! o -o  -Pr z eiu y słów e, w Bydgoszczy: dawna firmę budiwik 
Kolwitz, w Poznaniu: WieSkopolską Centrale Żelaza, Towa­
rzystwo T. Krzyżanowski oraz firmę Brelter ł Schooling, w 
Katowicach: Kaitowicką Hurtownie Żelaza i Polskie Toy.’, 
dla Handlu Żelaza.

Dalsze placówki mają być utworzone w najbliższym cza­
sie w Warszawie, Kraków ie i Lwowie, przyczean Koncern 
zamierza wejść w kontakt z istniejącemu już poważ-nemi poł­
yki emi firmami, by interesa dotychczasowych przedstawi­
cieli tej branży nie uległy redukcji.

Towarzystwo Księgarń Śląskich. W oełu zaspokojenia 
potrzeb duchowych polskiej ludności Górnego śląską oraz 
dostarczania kstiążek i pomocy szkolnych o<rg*ntzMjaoemu się 
szkolnictwu polskiemu powstało w Warszawie Towarzystwo 
Księgarń śląskich, spółka z ogr. odpow., założone przez naj­
poważniejsze polskie firmy księgarsko-wydawnicze.

Dnia 17 marca odbyło się walne zgromadzenie udziałow­
ców lokata „Tygodnika ilustrowanego“, na którem uchwa­
lono przenieść siedzibę Towarzystwa do Katowic i zawiązać 
spółkę akcyjna z kapitałem zakładowym 4 000 000 mk. niem. 
Obecni na zgromadzeniu przedstawiciele kilkunastu firm 
księgarskich l w ławniczych zadeklarowali natychmiast 
37 000 000 mk. poi. Do spółki akcyjnej przystąpi około 40 
firm księgarskich, a oprócz tego osoby prywatne z pośród 
przedstawicieli ludności polskiej Górnego Śląska.

Towarzystwo nabyło już obszerny lokal w Katowicach 
na księgarnię i składy centrali, otwarcie zaś księgarni pro­
jektuje się w połowie kwietnia rlb. Przewidziame jest ró­
wnież otwarcie w najbliższej przyszłości kilku oddziałów w 
tonych miastach przyszłego województwa śląskiego.

Tow. Akc. „Agrad“ w Poznaniu. Odbyło się walne zgro­
madzenie akcjonariuszy Tow. Akc. Cegielnia Augustów© ■ 
Gradowice, na którem uchwalono wypłacić 33% dywidendy 
oraz zmienić nazwę T-wa na wyżej wymienioną. Do powa­
żniejszych akcjonariuszy należy Bank Z w. Sp. Zarobkowych. 
Większość akcji znajduje się w rękach okolicznych ziemian 
oraz sfer ziemiańskich z Grodziskiego. Agrad jest notowany 
na giełdzie poznańskiej, lecz .ponieważ znajduje sie w silnych 
finansowo rękach, traaiizzukcje terał akcjami należą do rzad­
kości.

Waisie zebranie „Wisły“ D. 24 bm. odbyło się w Bydgo­
szczy walne zebranie „W isły“, hurtowni drzewa. Rachunek 
zysków i strat zamyka się w liczbie 91 m. poi., czysty 
zysk wynosi 21 A  mil. m. poi., z czego przeznaczono 2 »11. 
na pomoc dla robotnika w i 2 mil. na cele dobroczynne. Dy­
widenda i bonus wynoszą 50%. Bilans przedstawia się • 
tyle wyjątkowo korzystnie w całej Polsce, że wszelkie nie­
ruchomości i tartaki odpisano na 1 markę. Podwyższone 
kapitał na 75 miijonów, z czego dots'chczasowi akcjonariusze 
otrzymają na dwie akcje trzy nowe po 3090 mk., resztę p» 
równych częściach przejmują Bank Stadthagen i Bank Dys­
kontowy w Bydgoszczy, po 4000 mk. za akcję. Należy pod­
nieść, ie  „Wisła“ powodzenie swoje zawdzięcza poza kiero­
wnictwem Zarządu w osobie p. dr. Figela, pomocy Banku 
Dyskontowego w Bydgoszczy, którego jest przedsiębiorstwem 
konsorcjom alnem. Do Rady Nadzorczej wybrano p. Soczyńskie­
go i Bauera oraz ks. prób. Malczewskiego z Bydgoszczy.

W fllu e  z e b r a ń '»  to w . a k c . w  I». * * b o r * a  p r . • O d a ń s k « .
Towarzystwo Dzień

Komisariat Generalny R. P. P. w Gdańsku wzywa oby­
wateli Rzeczypospolitej Polskiej, będących właścicielami ty­
tułów przedwojennego niezabezpieczonego długu państwo­
wego Austrii i Węgier, by w terminie do 5 kwietnia b. r. 
przedłożyły te tytuły w Komisariacie Neugarten 27, pokój 30 
celem rejestracji i ostemplowania.

Mars® #ewE7 w «««Asku.

D e w i z y
27 marca

(w wolnvm obrocie) 
nłacnno 1 żadano

25 m
/arxçc

płacono

arca
owe)

żądano

dolary . . . . . . 327,50 , - 319,68 320,32
wyp. telegr. u. Londyn — 1398.60 1401,40
Guld. holenderskie — — *—
marki polskie . . . 7,95 — 7,61 7.64
wyplata na Warszawę 8.C0 —* 7.6 F/s 7.661|j

> » Poznań . 7.61 7,64

a rlln , dnia 25 marca 1922.
Kursy walut zagranicznych Berlinie.

Holandia .
Belgia • - 
Norwegia - 
Dania • • - 
Szwecja • 
Helsingfors 
Włochy 
Londyn ■ •
Nowy Jork 
Paryż • • 
Szwajcaria 
Hiszpania .
Buenos Aires 
Wiedeń 

ostemplowane 
Praga . . . .  
Budapeszt • ♦ 
Bułgaria . . .

Be r i
Za gotówkę plac. 7 50

Notowania
ostatnie

p'acono zadano

12187.80
27H2.25
5779,20
6823,15
8461,55
659.30

1658,30
1411.05 
321,17

2917.05 
6283 7' 
5024.95
117,35

122 2 20 
2712,75 
5790 80 
6835 85 
8432,45 
670.70 

1651.70 
1413 95 
321,83 

2922.95 
6296.30 
5035 05 
117,65

423,00 43200 448,00 . 452.00
569,40 570.60 599,40 600,60
35.26 36.44 37.16 37.24

215,75 216, :5 222,¡5 223,25
dnia 25 marca 1922 r. :

Za nrzekaz płac. 7.5T

Notowania 
przedostatnie 

n!acono żądano
l 1662,30
2712.75
5815.85
6836.85 
843245
710.75

1798.25
1446.65
331,16

3016,95
6518.45
5204.75 
120.85

l2687.70 
2802 80 
5905.60 
7077 10
8618.75 
710,75

1711.75 
1448 95 
331,84

3023,05
6531,55
5215,25
121,15

7 A f g « i ï f k i « f t  w kawiarniach i restauracjach 
¿.qilci£i#i€ i na wszystkich dworcach

-Gazety Gdańskiej".

T.-A. Konfekcja ¿Lińska w 
Poznaniu . . . . . .

Fabryka Zapałek ,Środa‘ T.A-

Zjednoczone Browary Gro­
dziski św. Bernarda 
Vereinigte Graetzer Bier­
brauerei T. A.

T.-A. .V en e tia * .................

Wielkopolska Fabryka W y­
robów z Drzewa Onufry 
Gertner T. A ..................

HöcherlbräuT A. w Chełmnie

T.-A Orient Poznań Byd­
goszcz

Przemysł Drzewny Hermann 
Schlitt T.-A w Czersku 
(Pomorze) .....................

T.-A. .Juta - « • • » *

T-A..Hcmosan*«1 Kostrzynie

Poznańskie zakłady Che­
miczne Kaz. Chmielewski

Tov/. Przyrodo-Lecznicze i 
Letnisk „M łwody* T.-A.

Drukarnia Mieczczańska T A. 
w Poznaniu

Bławat Polski w Poznaniu

Wielkopoisk Bank Rolniczy 
T,-A. w Poznaniu

T.-A. ZwiąsSsowa Centrala 
Maszyn w Poznaniu

29 3

29 3

30 3

30 3 

.30 3

4 4

4 4

5 4

5 4

11 4 

8 4 

10 4

19 4

12 4

20 4 

24 4

Miejsce
(nad) zwyczainego
walnego zebrania

w Poznaniu w lokalach 
Tow. o 4 po noł. 

w Środzie w hotel. Ulittner 
o 6 wieczorem 

w Poznaniu w Izbie Hand­
lowej o godz. 11 p. poi.

w Poznaniu ul. 27 Grudnia 
19 po  i Wiechao11p.pl. 

w Poznaniu na sali Izby. 
Handlowej o 4 po poi.

w Bydgoszczy ul 
Gdańska fi (u notari 
Mac aszka)o 11 orz.poł. 

w Poznaniu ,pod Wiechą’ 
o 3 po po—'

w Gdańsku w .Concor­
dia' o 121/. w noł.

w Poznaniu ul. Pawła 1. 
o godz. 3Vi

w Poznaniu pod Wiechą 
ul. 21 grudniao 3 no poł. 

w Poznaniu pod Wiechą’ 
o 3 po poł.

w Poznaniu w Banku 
Przem. o 12 w poł. 

w Poznaniu w Izbie 
Handl- o 11 prz poi. 

w Poznaniu w lokalach 
Tow. o 12 w  poł, 

w Poznaniu przy ul. 27 
grudnia nr.: 3W p.ooł. 

w Poznaniu w Banku Zw. 
Sp. Zar. o 12.

gucii porlowü w Nowumporde.
24. marca wpłynęły:

S/s Aval, ulem. z Hamburga , towary, 2357 t, S/s MtVwe, 
niem. z Bremerhaven ,26 pas. i tow.. 562 t ,  s/s Wiiietoł 
Bies-torfeld, niem. z Windawy, próżny, 455 t,

24 marca wypłynęły:
S/s Bollvar, niem. do West Hartl epok drzewo, 1131 i .  

s/s Martna, niem. do Lubeki, próżny, 356 i, s/rs Camdebee, 
franc do Klejpedy, towary, 796 t  -

25 marca wpłynęły:
S/s Pile, szw. * Menstad, salestra, 916 Ł, s/s Pite®, &zw, 

z Gotlienburgu. pas. I tow., 420 t
25 marca wypłynęły:

S/s Corvus norw. do Rewia, towary, 765 t* s/s Möwe, 
ni om. do Bremerhaven, pas. i tow., 562 t.

G d a ń s k i e  w o z  d a rs ie  R ¥ fs??,o iw q
firmy Marchlewski i Zawacki, Gdańsk, Muenchengasse 1, 
Centrala w Grudziądzu, za czas od 19 do 25 marca 1922 r.

S y t u a c j a :  W  tygodniu sprawozdawczym marka pol­
ska osiągnęła 8,41 wypłata na Warszawę. Dolar w stosunku 
do marki polskiej się odpowiednio nie podniósł tak, że marka 
polska jedynie w stosunku do niemieckiej podskoczyła. Sy­
tuacja na rynku Gdańskim wobec tego dla Polski była ko­
rzystna.
Kakao. Popyt wobec podaży, był słaby, tak, że ceny się 
nie zmieniły.
Ryż: Poczyniono większe tranzakcje. Cena wskutek spad­
ku marki niemieckiej znacznie się podniosła. Wysoki stan 
marki polskiej pozostawił cenę w markach polskich bez 
zmiany.
Śledzie: Ceny na śledzie norweskie pozostały bez zmiany. 
Popyt był słaby. Z drugiej ręki oferowano niżej ceny ryn­
kowej. Spodziewać się należy, że towar ten po niedługim 
aeasie z powodu poczynionego przez rząd sowiecki u rządu 
norweskiego zakupu w marcu br. 400 tysięcy beczek śledzi, 
znacznie podrożeje.
Korzenie: Popyt — przy mocnej tendencji.
Ryż: Burma II 8,75—11,—, Burma loko fob Hamburg 9,50 do 

10,15, Burma dostawa w kwietniu 9,60—10,—, Burma do­
stawa kwiecień-maj 8,75—9,60.

Korzenie: pieprz czarny Singapore 22,50—25,50, pieprz pły­
nący na Gdańsk 23—26,25, piment 12,50— 13, , piment 
Londyn 13—14,—, cassia lignea 30—33,—, liście bobkowe 
12,50—13,25.

Kakao: holenderskie 17,50—20,—, angielskie 15,50—18,25, a- 
merykańskie 14,25—16,—.

Śledzie: norweskie Vaar 19ty rocznik, beczka 525,-575, nor­
weskie Vaar 20-ty rocznik, beczka 700—800, norweskie 
Sloe 19-ty rocznik, beczka 500—525, norweskie Sloe 20-ty 
rocznik 875—800, Yarmouth Mattall beczka, 2250—2550, 
Yarmouth 2150—2450.

Małopolska.
— Lw ów. (W ykrycie szajki lichwiarzy rrreszkauto­

wych). Policja tutejsza wpadła na trop wielkiej szajki 
lichwiarzy mieszkaniowych, którzy od kilku miesięcy 
uprawiali swój zbrodniczy proceder we Lwowie. A-
resztowano dotychczas dwóch ludzi.-----------  *

Powiśle - Warmia - Mazury.
— Kwidzyn. Tutejsza „Weichsel Zeitung" podskakuje Jak 

naga w pokrzywach z powodu przydzielenia 5 wiosek nad 
Wisłą do Polski. I grozi, że z nasienia tego wyjdzie po­
siew zemsty i odwetu, oraz zjednoczenie wszystkich Niem­
ców celem zdobycia utraconej wolności i zrabowanych nie­
mieckich krajów.

__ Nacjonaliści tutejsi zwołali — jak donosi „Gazeta
Polska“ — zebranie z powodu rocznicy głosowania na G. 
Śląsku. Przemawiał syndyk dr. Olschinka, który nazwał Po­
laków hijenami wojny światowej i wyraził nadzieję, że przyj­
dzie godzina, w której czarny orzeł zwycięży blałoczerwo- 
nego orła. Uchwalono naturalnie „flammenden Protest“ . 
Dr? Olschinka ... Hm! Przypomina bardzo „olszynkę“. Tak 
przemawiać może rzeczywiście chyba tylko zgermanizowany 
Polsk

—Klebark. „Gaz. Olszł.“ donosi: W  ostatnią niedzielę 
na poiskiem kazaniu wyrazi! się tu bardzo dziwnie nasz 
ksiądz proboszcz. Wzywał nas, abyśmy dawali składki na 
dzwony, które oddano w czasie wojny „na potrzeby ojczy­
zny“.. .  Nikt nie ma żałować złota, co oddał za ojczyznę, a 
nawet gdy ktoś krew przelał i dzieci utracił, to niema tego 
żałować, bo to’ wszystko stało się w obronie ojczyzny nie­
mieckiej. Gdyby ojczyzna wojnę wygrała, toby nam dzwo­
ny o wiele lepsze sprawiła“ . Jak można do nas, polskich 
Warmiaków, w taki sposób z kazalnicy przemawiać? Czyś­
my tej wojny chcieli? Chcieli jej nacjonaliści niemieccy, 
wrogowie naszej wiary katolickiej, chcieli tej wojny z pychy, 
z łakomstwa, a jeżeli wojnę przegrali, to była to kara i spra­
wiedliwość Boska. U nas, a nawet w Polsce _ wojska ce­
sarskie Niemiec zabierały dzwony celem przetapiania ich na 
armaty i naboje. I takiemu narodowi miał Bóg błogosławić.. 
Cóż mają dzwony kościelne z ojczyzna_ do czynienia? Z 
armat ulanych z naszych dzwonów kościelnych, strzelano 
może nawet do kościołów katolickich w Francji, Belgji l w 
Pełsce. Lepiej nie wspominać o tem wszystkiem, bo serce 
się krwawi. A te nabożeństwa niemieckie, które się tu za­
prowadza, czy one służyć mają chwale Bożej czy też oj­
czyźnie? Czy Niemcy dawniej tu byli tak niesprawiedliwie 
traktowani, że mieli tylko raz w miesiącu nabożeństwo nie­
mieckie, a teraz muszą mieć co drugą niedzielę? Skąd sie 
ei Niemcy ed racu wzięli? Dawniej Niemcy nie dopominali 
się o Drogę Krzyżową w niemieckim języku, a teraz kto 
się o to dopomina? Chyba ci, którym chodzi o to, ażeby, 
niemczyznę w kościołach zaprowadzić.

Telegram u isürawe z  ösrafa 25 m arca 1922.
Nowy York.

25 3 24 3
Pieniądze dzienne . . 4M, Jll Ol4 la /f Miedź elektro!. .
Weksle na Londyn c-tr. 4.38,62 4.38,87 Cyna I®co . % • > •
Na Londyn 60 dni 4.35 50 4,35 37 Ołów « . . .  •
Na Paryż . . . 9,C4 9,07 Gynk
Na Amsterdam . . . 37,84 37,78 Żelazo
Weksle na Berlin . . O.SO.’ /s 0 30,25 Blacha biała « . • •
Srebro zagr»: . • . 64,75 65,00 Smalec western * .

krajowe • 99,62 99,62 Łói ........................
Kawa loco . . * 9,50 9.37 Olej siemienia baweł­

na marzec . • — — nianego loco .
na maj . • • 9,40 9,35 na maj . . . »
na lipiec . * • 9,35 9,34 Nafta w cases . . •
na wrzesień« • 9,23 9,24 „ w Pankach •
na grudzień • 9,23 9 24 „ st. white . . •

Bawełna loco • • • 17,85 17,85 Creditbalanc. . .
„ na styczeń — ■ — Cukier centryfug. . •
* na luty . • — — Terpentyna . . . •
9 na marzec . — — „ z St nny
¥ na kwiecień 17,42 17 Ç6 Ncw-Orle&ns bawełna

na maj . . 17,67 17.71 loco j* • • • •
powóz bawełny do

Dortów atl. i golf. 17009 14 00«

Pszenica na maj * na lipiec Kukurydza nana maj „ liepieo Owies na mai « na lipiee Zyto na mai « na lipiec Smalec na styczeń « na mai Pork na iral •* na lipiec Boczki na mai .n a  lipinc
Pszenica czerw, zim, » twarda zim, 
jUĝ uryda*

25 3
130*1, 
116,87 
Ï7,1!* 
61 25
36.50 
38.*/« 

lf'2,25
93.50 
10.75 
11,92 
19,05

Chicago. 
24 3
132.37
11800
55,*/,
62/%
37.00
39.01 

106,50
98 00 

10.97% 
11.25 
20.0

11,8'

Stanina

10.80 
10,32! ;5!

Nowy York,

•«na nalniż.
„  rai wyż. 

Lekkie Świnie 
cena najniższa 

Lekki« świnie 
cena najwyższa 

Ciężkie świnie 
cena najniższa 

Ciężkie świnie 
cena najwyższa 

Dowóz świń 
do Chicago 

Na zachód

25 3
140.50
141.50 
69.25

24 3
142.00
143.00 
72,25

Mąka spring wh, c. 
Fracht zboża do Anglii • na kontyn.

24 3
13.00
21.25
4.75 
4.72

18.25
4.75 

U,621/i
6.75

11,60 
11 69
16.50 
7,00

13.00 
3,25 
3,98

87,511
81.50

16.50

25 3 
11.50 
1250

10.45

10.5

9,95

10.20

4000 
4200 li

25 3 
6,50 

3 sh 
19 eta

25 3 
12 ! ls
29.25
4.75 
4.72

18.25
4.75

11.75 
6,25

11,65
11,80
16.50 
7,03

13.00 
3,23 
3 86

87.00
51.75

16.50

24 3 
11.00 
12.C0

10,20

10,35

9.80

10.05

21000
7200(1

24 3 
6,50 

3 sh 
19 eta

Towarzystwa i stronnictwa.
Zebranie Tow. „Jedność“ odbędzie się w poniedziałek, 

27 bm. o godz. 7 wiecz. w Ochronce przy Poggenpfuhl 1L
Zarząd.

Plenarne zebranie Towarzystwa Młodzieży Handlowej 
przy Związku Handlowców w Poznaniu, oddział gdański, od­
będzie się we wtorek, dnia 28 bm. wieczorem o godz. S’A 
w lokalu Domu św. Józefa przy ulicy Garncarskiej 5/8. Po 
zebraniu odbędzie się lekcja „pisowni polskiej“. O liczne i 
punktualne przybycie prosi Zarząd.

Lekcja śpiewu Tow. śpiewackiego „Lutnia“ w Gdańsku 
odbywa się regularnie co wtorek o godz. K8 wieczorem w 
Ochronce przy Poggenpfuhl 11. Liczny udział śpiewaczek I 
śpiewaków konieczny. Zarząd.

Ćwiczenia Sokoła odbywają się w następującym porząd­
ku: we wtorek dla oddziału żeńskiego, w środę dla oddziału 
męskiego. W piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń 
o godz. 7 w ćwiczni przy Kehrwiedergasse.

Czołem! Naczelnik.
Lekcja Tow. śpiewu „św. Cecylii“ odbywają się co piątek 

o godz. 7 'A wiecz. w Ochronce, Poggenpfuhl 11. Zarząd.
Stary Szotłand. Lekcja śpiewu Kola śpiewaczego „Lira“ 

w Starym Szotlandzie odbędzie się w poniedziałek, 27 bra. 
o godz. 7 wieczorem w sali parafialnej. Następna lekcja 
odbędzie się w czwartek. Liczny udział śpiewaczek i śpie­
waków konieczny. „Cześć pieśni ! ¿.arząd. ^

Lekcje śpiewu koła śpiewackiego „Harmonia“  w Sidlicach 
odbywają się teraz co czwartek o godz. 7 w lokalu p. Ba- 
nieckiego w Emaus. Udział jest najliczniejszy pożądany.

Obwa. Walne zebranie Towarzystwa Ludowego „Jed­
ność“ Albedzie się w poniedziałek, dnia 27-go bm. o godzi* 
nie 7-mej wieczorem w refektarzu. O liczny udział wszyst­
kich członków prosi Zarząd.

Sopot. Ćwiczenia „Sokoła“ odbywają się regularnie co 
sobotę o godz. 8 wiecz. w sali ćwiczeń przy ul. Szkolnej, na 
które cała młodzież męską i żeńską, chcącą brać udział 
w dalszych ćwiczeniach wolnych, zapraszamy. Obowiązkiem 
każdego Polaka lest należeć iako członek do Tow. „Sokół“ .

Sopot. Lekcje Koła śpiewackiego „Lutnia“ w Sopocie od­
bywają się regularnie i punktualnie co środę i piątek każdego 
tygodnia od godz. TA wieczorem w hotelu „Eden“ przy 
Siidbadstr. Kto kocha śpiew polski i chce zostać członkiem 
czynnym, winien wziąć udział przvnalmniei w trzech Ie>ejactti

Zarząd.
Puck. VŸaine zebranie tow. Polskiego Czerwonego Krzy­

ża w Pucku odbędzie się w czwartek, 30 bm. o godz. 2 po 
południu w sali ratuszowej. Sprawozdanie czynności i wy- 
bćr *KX»ege Zkrządn,



GAZETA GTTAftSKÄ 28-*» MARCA 1922.Danziger Stadttheater
(Gdański teatr miejski)
Dyrekcja:  Rudolf Schapee.

W  pon ledz ., dn ia 2 7 - g o  marca 1922 r.
wieczorem o godz. 6-tej, stale karty D 2:

9knnzy występ gościnny śpiewaczki kameralne, 
Erna Denera:

• D ie W alkiire
w 3 odsłonach Ryszarda Wagnera 

Brflnnhilde . . . . . .  Ema Denera, jako gość.

W wtorek, dnia 28-go marca o godzinie 7-mej 
wieczorem, stale karty E 2: Der Barbier 
won Sewilla. Opera w 3 aktach.

W środę, dnia 29-go marca wieczorem o godzinie 
7-mej stałe karty A 1: Friedrich der 
Gross e. Widowisko w 2 częściach. Pierwsza 
część: Der Kronprlnz w 15 obrazach.

W czwartek, dnia 30-go marca o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty B 1, podwyższone 
ceny, drugi występ gościnny śpiewaczki 
kameralnej Ema Denera: T ie fłan d . dramat 
muzyczny w 2 odsłonach.
Marta.................... Erna Denera, jako gość

M r g a r t e i t
DIele i Bar

A m  O liw a a r  T o r  n r. 10
Te effon nr. 1923

Międzynarodowe 
dgstgng. rentiezvous. 

n o w o ś c i  N o w o ś ć !

Codziennie wieczorem
od godziny 10-teł:

SłynneTrio-Jazz-Band
Karasiński - Halodysł 

Petersburski
nlubiencią publiczności warszawskiej

Cundegasac 00 ERM ITAGE Telefon 004

D z i ś  i  c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  ö - m e j  w i e c z o r e m :

T r i o  k o n c e r t o w e  C e w a k a
h is z p a ń s k a  p a r a  t a n c e r z y  C O U A  T O M  S U D E N

Codziennie od godz. "f-mej do K3-tej urieazocem Hohoje i d la oarte

O

W ła ś c . :  IV . N a p ie r a ła
0

R E I C I S I O r  P A L A S T
Dustungow .na winiarnio gdańsko i elegancKl Dar
m rtn  .................................................................................................... . , _________

Codziennie0  g o d z . 5 h e r b a t k a  i  t a n c e
Plaru Zimmermonn i Hans Gerard w swych tańcach fantazyjnych
1 charakterystycznych. ROdZCttSlWO Drunou t  Państwowej Opery w

Ty flisie, rosyjskie i kaukaskie tańce narodowe.
Dołowa muzyka.* Artu styczna orkiestro Wenza

Od godz. 7‘l»: h o łoc ie  l a  la  c o r le
z urozmoiconum programem rozrpwkowiiml

r~-iB i l a n s
d n ia  31* g 9 g r u  in ia  1921 r.

I ftktyu

Fundusz rezerwowy 
Rezerwa specjalna . 
Udziałoczyn względn.

ndziaiy..............
Dywidenda . . . .
Depozyta..............
Banki........................
Udziały w Spółkach
Zaliczki...................
W eksle.................
Nieruchomości . . .
Efekta .................
Go ó w k a ..............
Depozyta zagraniczne 
Wierzyciele . . . .  
Konto poczty . . . 
Fundusz eciukucyjny 
Fundusz emerytalny 
Rezerwa nieruchom. 
Do uyspozycji Waln. 

Zebrania . . . .

2 271 821,52
60 000,00 
24 000,00 

71,00 
11 124 900,00 

29000,00 
1(24444,00 

423 547,15

3828,99

Pasywa
4 Z 196,o5 

102 707,57

46811,45
659,50 

12 586212,00

Licytacja p a t i M u
W  poniedziałek, dnia 2 /-go marca 

o godz. VI, w  pofudrtlo
licytować będziemy w tntelszei sali Giełdy, aa ra­
chunek kogi dot czy, wiece! dającym za gotówkę

O f c O i©  2 , 8 0 0 . 0 0 0  S Z t f lK

papierosów Sweet Caporal
leżących transito w Gdańsku-Bleihof u Joh. lek 

lJróbv można oglądać w bierze niżei oodpisanege 
Messhrg, przy ul. An der neuen Mottlau 7a i podczas 
terminu.

¡ f u g o  K fiir n , W illi , ra e s s rn g
zaprzys ężeni licytatorzy przy gdańskiej giełdzie

yiSfłiHiłiiiiiiigiiiiiii ig i l i l im  wttiNiiäHgiHiitüiiiAttttttt
Dom Kiiracgjng w Pacha

poszukuje

Î ie
2051 440,00 

70733,35

1638.00
10 762,50
8000.00 

40 451,64
14961 612,66 14961 612,66 

L i c z b a  c z ł o n k ó w :
Z roku 1920 rzeszio na rok 1921 459 
w roku 1921 przybyło . . . . . .  23

razem 482
W roku 1921 wystąpiło..............17
na rok 1922 przechodzi..............465

Sierakowice,  dnia 20-go marca 1922 zBank fuddwy
spóika zapisana z nieograniczoną odpowledzialn. 

Kref i ta Gronowski  Klawikowski .

i  i „ t9Mi;-S4Mr

i DOM HANDLOWY |

f i » S ilM l/ M » a iBydgoszcz, Krasińskiego 9.
lUn tóagrz Siła BjdpsKŁ Tal. 14 -  83.
Dostarcza wagonowo przetwory z ropy:

wosk ziemny, oleje maszynowe, waseiina tech­
niczna tłuszcz Tawotta, benzyna, nafta rafi- . 
nowana, olej gazowy oleje cylindrowe i ma- {? 
szynowe, rafinowane artykuły eksportowo 5  

Z pozwoleniem wywozu.

w dobrym stanie celem kupna. Każda lódż 
by mogła pomieścić od 15 do 20 osób.

iilliltitHiiiiilłlilliłfflUf'

Dostarczamy wszelką ilość

najlepszej jakości na eksport i na miejscowe 
potrzeby. Agenci poszukiw. Zapytania sklerow. do

Radomskie] Fabryki Cykorji „Jawa“
w Radomiu.

I  ponodi wyprowadzki
sprzedam po

bśzkonkursiicfinrsli fnnich cenach
bez d datku celnego.

Uls ry wiosenne 
Rsgian wiosenne 
Covercoats

Ubrania męskie 
Granatowe ubrania 
Spodnie męskie

r a b a t u !
P muno, że wszystkie towary daleko po- 
niżei zwykłych cen udzieląm jeszcze 
oprócz i l  m OI 
tego I! U f  1

Żaden sklep. Żaden personel. 
Berilner Kon!ektions-Veririeb

Najstarszy sklep na piętrze z systemem pro­
centowym dla lepszego^ ubioru męskiego

Gdańsk (57 b

Sclitnicdegassc 7 I pld.
sm

N. KâliSlOWShl
P riid s K fiio rs iw ó  ba ao wlane
les. 5TOT. © öai8h LaîMĵ arl.T9

poleca sie do
wszelkidi'aowurs robót, tako teł 

przebudawanta. reparacji 
prac betonowudi. tel- 

betonowym  1 
zieimiydi

DIOBO UCtiilZitTONICZNZ.

Życzenie wie kam
3 rtd dych przyjaciół (rze­
mieślnicy) sz ka na teł 
drod'e znajomości intel 
nań celem późniejszego

ożenku.
Panie w wieka 17-21 lat 
z dobrym charakterem, 
raczą przy lać swe oferty 
z dołączeniem fo:o rafi do 

Filii Gazety Gdańskiej 
Tczew, Dworcowa 3 

Pon o ze pod nr. 184.

3# a napa pluszowa.  
* »  duże lustro
Jo sprzedania. D T.229 
Ul. Lecha 6, H p. Tezę %

Elegancki ciężki

damski płaszcz 
z sukna

austr. opasam nraw nowe, 
ówniet do przeróbki na 

tneskie lutro bardzo ko 
rzy-tnie <lo sprzedania

C ristoph, BStlcherg 2

K ü n s t l e r S p i e l e
H o t e l  D a n z i g e r  H o l

Ityr ! Alei flraunc,_______ Kapelmistrz Welnroth.

Od soboty, dnia 25 marca codziennie
Gdańsk—Nowy Jork

Artystyczne revue z śpiewami i tańcami 
Brednie M a x «  M a r z e ł l e g o

Ś m i e c h  b a s  k o ń c a l l
oprócz tego

nadzwyczajny 
program marcowy

W  środę, dnia 9 marca
honorowy wieczór 

n o i a  M a r z e ł l e g o
Gościnne występy pu rwsz. artystó"»

Gśdftsh—Nu h u  Jork

Elegancki świecznik elektr.
odpowiedni do gabinetu i stojąca lampa z dużym 
abażurem jedwabnym do sprzeda ,ia, oraz prawie

nowa czarna Jedtaabna suknia
do sprzedania Stadtgiaben 15 parter na lewo.

36s. nitw.pî-ro pocztowa 
(Posffeder) 
jot najlepsze 

«  świeci*

N a e k s p o r t
ofiaruję szczególnie moje słynne stalówki

,»D a n z i g e r  P o s f f e d e r “sza re , oow ozlot« I s lot« .
Na żądanie służymy wzorami.

X  H .  J a c o b s o h n ,  H o f l .

Gdańsk, Heiligegeistgasse 120-21.
Hartownia papieru, papier i artykoly piśmienne, 

założona 1856 w r.

ZAKŁADY:
ElefclrYC7na i gazowe 
Wodociągi i kanalizacja

C e n t r a l n e  J t  ^
------- r  Æ  jN sïogrzewania ß

i D f l f t S R

V  J  Scbüsseidomm 
e& 'Æ  w .  u
^  jß f  Telefon Nr. 2620 s Telefon 2670

Tornnshie piernihr
co t tranzyto Gdańs< sprzeda tvlko w większyei

ilościachZ w iq z e h  H a n d lo w y .G d a ń s k ,  L a n g g a s s e  n r. ÖCi 0/61,

R u ty n o w a n y

H a n d l o w i e c
lat 26, ostatnio na stanowisku prokurenta 
interesu zbożowego na Pomorzu, dzielny 
i rzutki kupiec, w!ada:ąey iez. polskim, 
niem. rosyjsk. poszukuje odpowiedniego 
stanowiska również w interesie zbożowym 
resp. drzewnym lub handlowym.

Łask. oferty pod .Handlowiec* unrasza 
sle nnds.: „Reklama Pomorska* Tczew, 
Dworcowa 3, I. Tel. 205.

P r a c o w n i h
obeznany z biur wemi czynn ściami i z kasowoŚcfą* 
Pomorzanin -znający miejscowe stosunki, w ada acy 
p Iskim i niemieckim j zykiem w siowie i piśmio 
poszukuje OPpowieJnieJ pracy.

Oferty pr *zę przesyłać do. Ga ety Gdańskie) 
pod nr Kg 43

5SWK2JS

władająca biegle niemieckim i polskim i znająca stenografię polską potrzebna natychmiast Oferty piśmienne składać do firmy
K . B a ra n o w s k i t ®w . a k c ,  mm$n

¡ItU U iiilfitl j

Poszu'.uje się ....................

pierwszej dyrektrysy
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne Sili, które 
są zupełnie rewne w przykrawaniu eleganck ej 
garderoby damskiel i są w stnnie śmiało i zręcznie 
usługiwać. Znajomość języka niemieckiego 
warunek. Polski i rosyjski pożądany. O łas­
kawe oferty z fotografią, odpisem świadectw 
i oznacz, żądanej pensji, uprasza Warsztat mód

M ährer- M ennig, Gdańsk, Langgasse 10.

Panna
nteiig. władająca dobrze 
polskim i iemi ck posz. 
posady, raoit. w handlu 
• ub podobne zalecie, w 
Gdańs u Sopocie Zgl sz. 
tur. s e pod nr 10445 do 
biur# ogt s cń “ PAR“, 
Poznan, ul 27. Grudnia 18

ftrcliitekt’vkonuje w zelk. rysunki, 
lany, kosztorysy wcho­

dzące w za res budowy 
e- i wewnetr nej ora* 

przebudowy i ruzyjmul# 
nadzór i kierownictwo 
b d iwli. Łasz. zgłoszeń a 
roszę k e owcć p d 40$ do Gazety Gdańskiej.


